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Korespondenci PAP o sytuacji w CSRS

Pilne zadanie rozwiązanie
bieżących problemów gospodarczych

15 września sesja Zgromadzenia Narodowego
Korespondenci PAP donoszą z Pragi: naszą Informację z 

czwartku 5 września rozpoczynamy od sprawy, którą zain­
teresowani są wszyscy ci, którzy pragną spędzić urlop w 
tym miesiącu bądź to nad Balatonem, bądź też na wybrze­
żu bułgarskim.W czwartek 5 bm., około godz. 3-ej w nocy dotarł do stolicj' Węgier pierwszy od 21 sierpnia pociąg relacji WarnaBudapeszt Warszawaprzez Sturovo, Petrovice i Ze­brzydowice. Pociąg ten ma 12- godzinne opóźnienie i zapew­ne przybędzie w piątek nad ra nem do Warszawy. Uruchomię nie tej linii komunikacyjnej zo stało przyjęte z radością nie tylko przez Polaków wypoczy wających w Bułgarii, lecz rów nież przez turystów czeskich i

Po trzęsieniu z emi w Iranie

Nieprzerwana akcja 
pomocy dla ofiarNieprzerwanie trwa akcja niesienia pomocy ofiarom trzę sienią ziemi w Iranie.. W środę Międzynarodowy Czerwony Krzyż wystosował apel o przysyłanie do Iranu leków, namiotów, kocy, ubrań. Apel podkreśla wyjątkowo ciężką sytuację na terenach dotkniętych katastrofą. Licz­bę rannych określa się tam na około 50 tys. osób, ponad 100 000 ludzi pozbawionych zo stało dachu nad głową.Transporty żywności, le­ków i ubrań od czterech dni nieustannie transportowane są mostem lotniczym na obszary dotknięte katastrofą.W środę do prowincji Cho rasan nawiedzonej trzęsie­niem ziemi przybył szach Ira­nu Re za Pahlawi wraz z mał­żonką. Osobiście chce on kie­rować akcją pomocy dla ofiar katastrofy. Reporterzy dono­szą o wstrząsających scenach spotkań władcy Iranu z miesz kańcami prowincji Chorasan. Szach wziął na wychowanie dwoje dzieci osieroconych wskutek ostatniego katakliz­mu. (PAP)

Wznowienie prób 
z kabiną Apollo

Trzech kosmonautów amerykań 
skich weszło ponownie do kabiny 
Apollo, aby przeprowadzić różne 
ćwiczenia w związku z zaplanowa 
nym na październik wystrzele­
niem tej kabiny w przestrzeń kos 
niiczna z załogą ludzką. Wszelkie 
doświadczenia z kabiną Apollo zo 
stały wstrzymane półtora roku te 
n^u. od momentu tragicznej śmier 
ci trzech innych kosmonautów 
amerykańskich którzy spłonęli w 
tej kabinie podczas prób naziem­
nych. (PAP)

Kolejna seria 
transplantacjiw nocy z środy na czwartek w klinice w Cleveland (USA) przeprowadzono nową seryjna transplantację serca i dwóch nerek.Również w szpitalu Meto­dystów w Houston w Teksa­sie przeszczepiono w czwar­tek serce 47-letniemu urzęd­nikowi, Jamesowi Singletono wi, nieuleczalnie choremu na serce. Dawcą był 17-letni Paul Mason z Long Beach z Kalifor nii. który zmarł w wyniku ciężkich obrażeń odniesionych w wypadku drogowym. Jest to 40 z kolei transplantacja serca. (PAP)

słowackich powracających z węgierskich lub bułgarskich miejscowości wypoczynko­wych. Urzędujący przedstawi ciel Zarządu Polskich Wago­nów Sypialnych i Restauracyj nych, inspektor M. Karwow­ski zapewnił, że od tej chwili ruch na linii Warna — Buda­peszt — Sturovo — Warszawa trwać będzie normalnie.W dalszym ciągu w Pradze, jak i w innych miastach re­publiki bacznie obserwuje się wszystkie zjawiska, które mo­głyby świadczyć o dalszych po stępach ku stworzeniu normal nych warunków pracy i życia. W dalszym ciągu trzeba pod­trzymać opinię, iż w dziedzinie funkcjonowania środków ma­sowego przekazu jeszcze jest wiele do zrobienia. W czwar­
tek, 5 bm. w normalnym swo­

im czasie ukazał się, obok „Rude 
go Prava” i popołudniówki „Ve 
czerni Praha” organ związków

były ośrodkami skupiającymi najbardziej reakcyjne siły. Je dynie przyszłość może odpowie dzieć, czy komunikat ten od­zwierciedla rzeczywistą sytua cję, czy też jest -jedynie tak­tycznym posunięciem.Przegląd informacji o biegu życia politycznego z czwartku wskazuję, że uwaga kierowni­ctwa politycznego zwraca się w coraz większej mierze ku klasie robotniczej oraz ku za­daniom gospodarczym stoją­cym obecnie przed społeczeń­stwem CSRS. Przed paru dnia mi, jak już donosiliśmy, L. Svoboda i O. Czernik odwie­dzili zakłady „Tatra”. W śro­dę po południu oraz w czwar­tek L. Svoboda, O. Czernik i A. Dubczek odwiedzili inne za kłady praskie: zakłady CKD, Lokomotivka. Slevarny, przed siebiorstwo Artopraha. Poza

I. Szydlak wśród 
młodzieży ZMWDo Mierzyna koło Między­chodu przybył wczoraj I se­kretarz Komitetu Wojewódz­kiego PZPR Jan Szydlak by spotkać się z młodzieżą zrze­szoną w ZMW. Gościa powitał przewodniczący Zarządu Woje wódzkiego ZMW — Józef Ści- 

bisz przedstawiając mu głów­ne problemy dyskusji nad te­zami zjazdowymi prowadzo­nej w szeregach młodzieży wiejskiej. Zapoznał on rów­nież zebranych z dorobkiem ZMW w Wielkopolsce, który wyraża się przede wszystkim w czynach produkcyjnych i społecznych.„Każdy kłos na wagę złota” oto akcja, która została przyję ta z dużym uznaniem przez wielkopolską wieś. Brało w niej udział około 20 tys. mło­dych.I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak omówił niektóre pro­blemy międzynarodowe oraz rozwój wydarzeń i aktualną sytuację w Czechosłowacji. J. Szydlak zapoznał również młodzież ZMW z głównymi problemami pracy partyjnej przed V Zjazdem oraz z per­spektywami gospodarczymi Wielkopolski w okresie przy­szłego planu 5-letniego. Naj­ważniejszymi zadaniami • sto­jącymi przed naszym regionem w dziedzinie rolnictwa są: roz­wój inwestycji rolnych, inten syfikacia produkcji, rozwój mechanizacji i rozbudowa pla­cówek służących podnoszeniu kultury życia. (—)

Koncentracja sił partyzanckich
200000 żołnierzy USA zginęło w Wietnamie

Jak podaje Agencja France Presse, w wielu rejonach 
Wietnamu Południowego doszło w środę oraz w czwartek 
do zaciekłych starć między siłami patriotycznymi, a woj 
skami amerykańskimi i reżimowymi. Walki koncentrowa­
ły się w rejonie Sajgonu i wybrzeża oraz w prowincjach 
północnych w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej.

tym odwiedzili także Orion Modrzany oraz kolejowy Smichov.O wzmożonej pracy
zakłady dworzecnad rozwiązaniem pilnych problemów gospodarczych świadczy prze-bieg posiedzenia rady gospodar 

zawodowych — dziennik „Pra , czej. które odbyło się pod prze
ce”. Natomiast nie pracują je­szcze, normalnie i nie ukazują się regularnie następujące cza sopisma „Mlada Fronta”, „Ze medelske Noviny”, „Lidova De mokracie” i „Svobodne Slo- vo”. Ukazało się w kioskach również kilka tygodników. Jak już donosiliśmy, telewizja roz poczęła nadawanie swojego programu w środę wieczorem. Jaka będzie częstotliwość i re gularność jej programu, do­wiemy się dopiero w następ­nych dniach.Charakterystyczne jest, że środowe posiedzenie rządu, któremu przewodniczył pre­mier O. Czernik, ponownie zaj mowało się sprawą przekazy­wania obiektów radia i tele­wizji oraz lokali redakcji pism codziennych, a także problema mi związanymi z jak najszyb­szym uruchomieniem całego aparatu masowego przekazu. Poza tym, rząd rozpatrywał ponownie zagadnienie transpor tu, a zwłaszcza transportu lot niczego. Rada Ministrów roz­ważała również projekt usta­wy o ochronie porządku publi cznego oraz ustawy dotyczącej zgromadzeń, zrzeszeń oraz pra sy nieperiodycznej.

Równie ważnym problemem, któ 
ry rozwiązują władze czechosło­
wackie, jest utrzymanie ładu i 
porządku na ulicach wszystkich 
miast i miasteczek republiki. W 
Pradze odbyła się w środę kon­
ferencja prasowa przedstawicieli 
milicji oraz milicji ludowej, któ­
rzy stwierdzili, że współpraca tych 
organów z władzami miejskimi i 
organizacjami partyjnymi jćst o- 
hecnie zadowalająca. Natomiast 
niejasno przedstawia się sprawa 
rzeczywistego układu sił politycz­
nych w społeczeństwie Czechosło­
wacji. Na przykład radio Brno po 
dało wiadomość, że klub 231 i klub 
zaangażowanych bezpartyjnych po 
stanowiły zrezygnować z działalno 
ści. Zgodnie z komunikatem ra­
diowym, decyzje te podjete zosta­
ły ..w celu uwzględnienia decyzji 
nodjętych przez rząd, a dotyczą­
cych zgromadzeń i stowarzyszeń 
nie wchodzących w skład frontu 
narodowego”.Jak wiadomo, oba te kluby

Zachmurzenie umiarkowane, lo­
kalnie skłonności do burz i opa­
dów. Temperatura maksymalna 
od ok 20 stopni na południowym 
— zachodzie do 26 — w centrum 
I 28 — na północnym — wscho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane.

Kiesinger udał się 
do TurcjiKanclerz boński Kurt-Georg Kiesinger rozpoczął w czwar­tek przed południem 10-dnio- wą podróż do Turcji, Iranu i Afganistanu. (PAP)

Jak zakomunikował amery kański rzecznik wojskowy, w rejonie Sajgonu stwierdzono znaczne koncentracje sił par­tyzanckich. Pomimo nieustan­nego bombardowania tego re­jonu, licznym grupom party­zantów udało się zająć pozy­cje w różnych odległościach od stolicy Wietnamu południo wego. W nocy z środy na czwartek partyzanci zaatako­wali ugrupowania wojsk re­żimowych w odległości 35 km na zachód od Sajgonu. Patrio ci działali przy silnym wspar ciu własnej artylerii. Nieprzy jaciel poniósł dotkliwe straty. Również w odległości 40 km na północny zachód od Saj gonu doszło do starć między siłami reżimowymi, a oddzia łami partyzantów. Zacięte wal ki w tym rejonie toczą się już od kilku dni. Amerykanie wspomagają wojska reżimo­we artylerią i lotnictwem. Ame rykański rzecznik wojskowy przyznał, że lotnictwo USA straciło tutaj we wtorek 3 he likoptery oraz 1 myśliwiec bombardujący. Zacięte walki toczą się również na północ

Sajgonu. Najbardziej ucierpią ło amerykańskie lotnisko woj­skowe
Agencje zachodnie donoszą z 

Sajgonu, że w ubiegłym tygodniu 
straty amerykańskie w Wietnamie 
Południowym wyniosły 2.300 żoł­
nierzy. Były to największe straty 
USA w okresie ubiegłych trzech 
miesięcy. Według danych dowódz 
twa amerykańskiego w Sajgonie, 
które zazwyczaj są niższe od rze­
czywistych, agresja kosztowała. już 
Stany Zjednoczone 200.600 żołnie­
rzy: poległych, rannych i zaginio­
nych. Jest to więcej od strat w 
wojnie koreańskiej.

od stolicy Nhau Gia. w podsektorze

Akademia kolejarzy 
śląskichZ okazji „Dnia Kolejarza” oraz 50-lecia związku zawodo­wego kolejarzy odbyła się w czwartek w Katowicach uro­czysta akademia. Uczestniczy­ło w niej ponad 3 tys. dele­gatów — reprezentujących bli sko 60 tys. śląskich kolejarzy. Na akademię przybyli: członek Biura Politycznego KC, I se­kreter? KW PZPR w Katowi­cach — Edward Gierek, mini­ster komunikacji — Piotr Le­wiński. (PAP)

wodnictwem wicepremiera Lu bomira Sztrougala. W toku o- brad, stwierdzono konieczność zwiększenia wymagań wobec przedsiębiorstw i producentów w dziedzinie jakości, asorty­mentu i rentowności odpowia­dającej potrzebom rynku we­wnętrznego i eksportu.Wiele czasu poświęciła ra­da gospodarcza omówieniu trudnych zagadnień budow­nictwa mieszkaniowego. Rada stwierdziła, że realizacja za­dań w tej dziedzinie postępuje w sposób skrajnie niezadowa­lający. W ciągu 7 miesięcy bieżącego roku przedsiębior­stwa budowlane oddały do użytku niemal tysiąc izb
Dokończenie na str. 2

10 września
- VII nlenum GBZ!

10 bm. rozpocznie w Warsza­
wie obrady VII posiedzenie 
plenarne CRZZ poświęcone o- 
mówieniu zadań związków za­
wodowych w świetle tez KC 
PZPR na V Zjazd Partii. Ple­
num rozpatrzy także sprawoz­
danie z wykonania budżetu 
CRZZ za r. ub. oraz sprawy 
organizacyjne. Przewiduje się, 
że obrady trwać będą dwa 
dni.

Jesienne manewry 
Bundeswehry

Bundeswehra przygotowuje się 
do jesiennych manewrów woj­
skowych, mają to być manewry 
na wielką skalę. Weźmie w nich 
udział 41 tys. żołnierzy w tym 
1 brygada armii amerykańskiej, 
12 tys. pojazdów wojskowych oraz
2 tys. transporterów 
Zapowiedziano także 
samolotów. Manewry 
się 16 września. (PAP)

i czołgów, 
udział 300 
rozpoczną

Wydarzenie sezonu muzycznego

Filharmonia Narodowa w Poznaniu
100-osobowy zespół Filharmonii Narodowej z Warszawy 

z kierownikiem artystycznym i I dyrygentem Witoldem Rowi- 
ckim i dyrektorem naczelnym Zdzisławem Śliwińskim przy­
był wczoraj wieczorem do Poznania serdecznie witany przez 
działaczy kulturalnych, muzyków, dziennikarzy. Ten najwy­
bitniejszy w kraju i jeden z najlepszych na świecie zespo­
łów muzycznych wykona dziś i jutro w auli UAM koncerty, 
w których programie są utwory Prokofiewa, Bairda, Szy­
manowskiego — Fitelberga i Brahmsa.Jak oświadczył na konferen cji prasowej dyr. Śliwiński o- ba koncerty wykonuje FN dla uczczenia V Zjazdu PZPR (a więc bez honorariów) otwiera­jąc jednocześnie sezon muzycz ny w Wielkopolsce. Jak wiado mo FN jest prawdziwym kom binatem muzycznym składają cym się z 118-osobowej orkie­stry. 100-osobowego chóru za­wodowego, orkiestry kameral­nej ,różnych małych zespołów i Estrady Kameralnej występu jącej stale na terenie całego kraju (głównie w ośrodkach FWP i zakładach pracy). Rocz nie FN daje ponad 230 koncer tów w swojej siedzibie i 3000 w kraju. Ma za sobą 254 kon­certy zagraniczne, którą to licz bą konkuruie jedynie z Filhar monią Praską. Sprawuje sze­reg patronatów nad środowi­skami nozastołecznymi (np. El blag, Płock, Radom), a ostat­nio także nad zagranicznymi (wielkie budowy NRD i CSRS1. Podczas dotychczasowych 24 wielkich tournee zagranicz-

nych przez 3 kontynenty kon­cernów FN słuchało ponad pół miliona słuchaczy. Wkrótce FN wyjeżdża na cykl kon­certów do NRF, a następnie na Daleki Wschód.Niewątpliwie oba koncerty (w sobotę spodziewany jest na koncercie Tadeusz Baird) bę­dą wydarzeniem muzycznym dla poznańskich melomanów.(ms)
Instytut Gallupa

W samym Sajgonie przybie rają na sile nastroje antyreżi mowę. Policja sajgońska bez przerwy penetruje domy prze­prowadzając rewizje oraz za­trzymuje wszystkie podejrzą ne osoby cywilne na ulicach. We wtorek władze sajgońskie zamknęły dalsze trzy dzienni­ki.Zacięte walki trwają rów­nież w rejonie delty Mekon- gu. W środę toczyły się one w odległości 100 km na połud nie od Sąjgonu w pobliżu miej scowości Tra Vinh. Partyzan ci ostrzelali ogniem artyleryj skim pozycje amerykańskie w rejonie miasta Nha Trang, 320 km na północny zachód od
podatkowe egzaminy 

na wyższe studia
Ministerstwo Oświaty i Szkolnie 

twa Wyższego postanowiło zorga­
nizować dodatkowe egzaminy 
wstępne na kilka kierunków w 
wyższych szkołach pedagogicz­
nych oraz Uniwersytecie Śląskim, 
w związku z niewypełnieniem li-

Dyskusja na konferencji 
państw nienuklearnych

W czwartek na posiedzeniu kon 
ferencji państw nienuklearnych w 
Genewie przemawiali przedstawi­
ciele Włoch i Jugosławii.

Minister spraw zagranicznych 
Włoch, G. Medici, usiłował uspra 
wiedliwić zwłokę w podpisaniu 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej przez Włochy, roz­
wojem wydarzeń * na świećie, 
zwłaszcza w Czechosłowacji. Wy­
raził on jednocześnie nadzieję, że 
w miarę polepszania się sytuacji 
międzynarodowej układ uzyska 
szersze poparcie.

Nawiązując do problematyki 
związanej z pracami komitetu 
przedstawiciel Jugosławii podkre 
ślił konieczność zapewnienia uni­
wersalizmu w udziale w pracach 
konferencji. Stwierdził on ponad­
to, że układ o nierozprzestrzenia 
niu broni jądrowej nie rozwiązu 
je w pełni problemu bezpieczeń­
stwa państw nienuklearnych. Jest 
to jedna z głównych tez przeciw­
ników układu.

mitu przyjęć na I rok 
tych uczelniach.

Uniwersytet Śląski 
jeszcze pewną liczbą

studiów w

dysponuje 
miejsc na

chemii, fizyce oraz wychowaniu 
technicznym. Kandydaci mogą 
składać podania w uczelni do 8 
września; egzaminy wstępne dla 
kandydatów na chemię i fizykę 
odbędą się w dniach 12—17 wrześ­
nia, a na wychowanie techniczne 
— od 20 do 24. 9. br.

WSP w Gdańsku prowadzi do­
datkową rekrutację na chemię, 
WSP w Krakowie — na matema­
tykę, wychowanie techniczne i 
kierunki ogólnozawodowe (elektry 
czny i mechaniczny), WSP w Opo 
lu — na fizykę, chemię i kierun­
ki ogólnozawodowe, a WSP w 
Rzeszowie — na matematykę, fi­
zykę i wychowanie techniczne. 
Maturzyści pragnący studiować na 
jednym z wymienionych kierun­
ków WSP, mogą składać podania 
w uczelniach do 10 września br. 
Egzaminy wstępne w uczelni gdań 
skiej odbędą się w dniach — 20 — 
25. 9., w WSP w Krakowie od 15 
do 20. 9., w WSP w Opolu od 19 
do 21. 9., a w WSP w Rzeszowie 
od 23 do 26. 9. br.

Do egzaminów tych mogą przy­
stąpić osoby, które w br. zdały po 
myślnie egzamin wstępny w ja­
kiejkolwiek innej wyższej uczel­
ni, a nie zostały przyjęte z powo 
du braku miejsc. Ponadto egzami 
ny te są dostępne dla maturzy­
stów z lat ubiegłych, którzy w 
tym roku nie ubiegali się o przy 
jęcie na wyższe studia. (PAP)

,—
Most powietrzny 
MCK de BiafryW piątek zacznie działać most powietrzny, dostarczają­cy żywności i lekarstw miesz­kańcom Biafry. Międzynaro­dowy Czerwony Krzyż uzgod­nił szczegóły tej akcji zarów­no z władzami secesjonistyęz- nej prowincji, jak też z rzą­dem Nigerii. (PAP)

Johnson coraz bardziej niepopularnyJohnson osiągnął obecnie szczyt niepopularności w USA. Nigdy jeszcze wyniki sondażu opinii publicznej nie były tak niepomyślne dla niego” jak o- becnie.Instytut Gallupa przeprowa­dził w tych dniach sondaż o- pinii publicznej USA na te­mat jego popularności. Na py tanie czy zapytany aprobuje

czy nie aprobuje obecnych po czynań prezydenta, 52 procent zapytanych osób odpowiedzia­ło przecząco a tylko 35 pro­cent — twierdząco.Instytut Gallupa wskazuje, że główną przyczyną niepopu- larności Johnsona jest wojna w Wietnamie i polityka Białe go Domu w Azji południowo- wschodniej. (PAP)

Nixon rozpoczął 
kampanię 

przedwyborcząKandydat na prezydenta USA z ramienia partii republi kańskiej Nixon rozpoczął w środę kampanię przedwybor­czą wybierając do tego celu Chicago, gdzie odbywa się kon wencja partii demokratycznej.W otwartym ^samochodzie przejechał ‘on głównymi ulica mi Chicago.Nixon celowo postanowił rozpocząć swoją kampanię od Chicago, gdyż zamierza przy­ciągnąć na stronę republikań­ską rywali kandydata partii demokratycznej, Humphrey’a. W najbliższych dniach odbę­dzie on tournee po 8 uprzemy słowionych stanach północnej części kraju. Największe zna­czenie kandydaci obu partii przywiązują do kampanii w stanie Illinois. (PAP)
Nowy radziecki 
satelita Ziemi

W Związku Radzieckim wystrze 
łono w czwartek sztucznego sate­
litę Ziemi „Kosmos 239” przezna­
czonego do kontynuowania badań 
przestrzeni kosmicznej. (PAP)



Zjazd rasistów 
rodezyjskich .W czwartek rozpoczął się w Salisbury nadzwyczajny zjazd rządzącej w Rodezji partii „Front Rodezyjski” Na zjeż- dzie omówiony zostanie pro­jekt nowej konstytucji rasis­towskiej. (PAP)

Czyn zjazdowy po dwóch etapach
Dodatkowe inicjatywy produkcyjne załóg

W zespole produkcji i techniki CRZZ dokonano kolejnej 
oceny realizacji zobowiązań produkcyjnych i czynów spo­
łecznych podejmowanych dla uczczenia V Zjazdu PZPR. 
Ocena dotyczy drugiego etapu czynu zjazdowego, okresu

Począwszy od tWI r.

Wyższa Szkoła 
Pielęgniarska 

w Lublinie

Korespondenci PAP o sytuacji w CSRS

Rekordowa liczba
wyroków śmierci w RPAJak wynika z danych sta­tystycznych opublikowanych przez Uniwersytet w Johannes burgu, liczba wyroków śmier­ci wydawanych przez sądy ra­sistowskie RPA wzrasta syste matycznie od 25 lat. Tak np. w latach 1943—1948 było ich 16, a obecnie co roku wydaje się ponad 100 takich wyro­ków.Tylko przez 2 lata, od lipca 1963 do lipca 1965 w RPA ska

między 1 maja a 22 lipca.Zobowiązania przedzjazdo- we podejmowano długofalo­wo, najczęściej do końca roku. Jednak ujawnione podczas ich realizacji możliwości załóg i rezerwy produkcyjne sprawi­ły, że w wielu zakładach zo­bowiązania wykonano już w przeważającej części, a nie­rzadko w całości. Dzięki temu załogi mogły wystąpić po 1 maja z dodatkową inicjatywą produkcyjną.Dzięki wzmożonemu zaanga-
zano na śmierć 281stanowi 47 proc. osób, co« wyroków śmierci wydanych w tym okre sie w całym świecie.

0. Polański udał się 
do KRL-0

Komentując te dane, jo- hannesburska gazeta „Star” pisze: „mieszkańcy RPA powin ni spalić się ze wstydu wie­dząc. że na ich kraj przypada połowa wyroków śmierci wy­dawanych w całym świecie”.PAP

W czwartek opuścił Moskwę u- 
dając się do Phenianu przewodni­
czący delegacji rządowej ZSRR, 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR i pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Dmitrij Polański. Weźmie 
on udział w uroczystościach z oka 
zji 20 rocznicy proklamowania 
KRL-D (PAP)

żęwaniu i wysiłkowi załóg na­stąpił w tym okresie wydatny postęp w realizacji długofalo­wych zobowiązań w skali ca­łych branż. Przyniosły one np. w górnictwie w pierwszym pół roczu br. 200 tys. ton węgla i 1660 tys. m’ gazu ziemnego ponad plan. Hutnicy, którzy pierwotnie podjęli się dostar­czyć do końca roku m. in. 63,3 tys. ton surówki, a po 1 maja dodatkowo — 6,5 tys. ton, wy­produkowali do 1 lipca już przeszło 68 tys. ton. Budowla­ni meldują o daleko zaawan­sowanej realizacji' zobowią­zania oddania do użytku po­nad 3.100 ponadplanowych izb mieszkalnych.Czyn zjazdowy w porówna­niu z tego rodzaju kampanią z ub. lat odznacza się różno­rodnością kierunków zobowią­zań, odpowiadających najważ­niejszym potrzebom gospodar-

Pierwsza w kraju Wyższa Szkoła Pielęgniarska powsta­nie w Lublinie. Zapadła wstęp na decyzja o przyznaniu tej uczelni właśnie Lublinowi.

Dokończenie ze str. 1 mniej niż w zeszłym roku, choć zadania roezne są wyższe niż w roku minionym o 12 ty­sięcy izb. Rada gospodarcza wyraziła niezadowolenie z te­go stanu rzeczy i zleciła mi­nistrowi techniki opracowa­nie do 15 października, współ nie z odpowiednimi organami centralnymi i radami narodo-

Przed Zjazdem partii

Głosy inżynierów 
przemysłu spożywczego

Dyskusja przedzjazdowa zatacza coraz szersze kręgi. Wczo­
raj zebrali się w Domu Technika przedstawiciele zakłado- 
wych kól NOT, dyrektorzy zakładów i zjednoczeń naszego 
największego (dającego 35 procent globalnej produkcji prze­
mysłowej Wielkopolski) przemysłu rolno-spożywczego, bio- 
rąc na warsztat jeden problem: konieczność poprawy jako­
ści bazy surowcowej dla tego przemysłu.Jest to sprawa o kapitalnym znaczeniu. Pod względem ilo­ściowym, rynek jest już za­opatrzony w produkty spożyw cze wcale nieźle. Teraz odczu wa się duży nacisk konsumen­tów na poprawę jakości (pie­czywa, wyrobów mleczarskich, mięsnych itp.) produktów oraz wzbogacenie ich asortymentu. Tymczasem w odróżnieniu od takiej np. chemii, która dzięki uszlachetniającym zabiegom technologicznym może zrobić z miernego surowca doskonały wyrób finalny, przemysł spo­żywczy nie jest w stanie zro­bić ze złej mąki dobrego chle ba, lub zastąpić buraka w kon centracie czerwonego barszczu jakimś surogatem.A propos buraków: fabryki koncentratów spożywczych mo głyby wyprodukować i sprze­dać jeszcze raz tyle czerwone- gq barszczu w torebkach (tak 

te za granicą), gdyby rolnictwo dostarczyło im odpowiedniej
Niepokojąca sytuacja 
w szkolnictwie GhRL
Zwykle 1 września w Chinach 

podobnie jak w większości kra­
jów zaczynał się rok szkolny. Ale 
oto już trzeci rok, szkoły i wyż­
sze uczelnie w Chinach wyzysku 
je się nie dla nauki, lecz dla wie 
ców i szkolenia wojskowego. Mło 
dzież zgrupowana w oddziałach 
hunwejbinów nie uczy się lecz 
najczęściej niszczy kulturalną 
spuściznę narodu chińskiego, w 
myśl wskazań swego jedynego na 
uczyciela Mao Tse-tunga.

Na początku wześnia kierowni 
ctwo pekińskie ogłosiło „naj­
nowsze wskazania Mao”. Jak po 
informowała agencja Nowych 
Chin, w celu wypełnienia tych 
tyskazań „oddziały propagujące 
idee Mao Tse-tunga nadeszły i 
zajęły budynki szkolne”. Oddziały 
te są sformowane z wojskowych 
i osób szczególnie zaufanych, któ 
re ukończyły „kursy studiowania 
dzieł Mao”. Jak piszą pekińskie 
dzienniki, oddziały te „powinny 
długo pozostać w uczelniach i za 
wsze nimi kierować”.

Nie lepiej przedstawia się sy­
tuacja z nauczaniem podrastają- 
cego pokolenia na wsi. Dziennik 
„Huangminzipao” opublikował 
dyrektywy, według których pro­
cesem nauczania w szkołach wiej­
skich powinni odtąd kierować 
biedniacy i ubożsi średniacy. 
Dziennik pisze mianowicie: „biea 
niacy i ubożsi średniacv powin­
ni wygłaszać odczyty i prowadzić^ 
lekcje z uczniami”. Brygadom 
produkcyjnym na wsi poleca się 
„brać udział w ustalaniu progra­
mów nauki i opracowywaniu m 
nych materiałów dla szkół”.
mmilimuniHiiimimi

Dzisiejszy serwis informacyjna 
ooracowaJ: Jerzy Walasek.

ilości surowca. Niewystarcza­jące są także dostawy określo nych gatunków fasoli, grochu, groszku zielonego, jęczmienia browarnianego, chmielu, owsa na płatki, owoców i szeregu innych płodów rolnych. Samo zasygnalizowanie tego faktu oraz sformułowanie postula­tów ilościowych i jakościo­wych ma dużą wartość.Lecz nie tylko o surowco­wych niedoborach na tej nara dzie mówiono. Inżynierowie i technicy przemysłu spożyw­czego postulowali potrzebę do skonalenia sposobów kontrak­tacji płodów rolnych, mleka i żywca; dobór szlachetniej­szych nasion, sadzonek i ras zwierząt hodowlanych; uspraw nienie skupu; rozbudowę skła dowisk, przechowalni i maga­zynów; stworzenie tak zwane go łańcucha chłodniczego w transporcie surowców i goto­wych produktów spożyw­czych oraz wysunęli wiele innych propozycji podbudowu jąc je bogatą argumentacją.Przedstawiciel Zarządu Głów nego SIT-Spożywców stwier­dził, że była to pierwsza przed zjazdowa narada w tej branży w kraju i wnioski na niej wy sunięte wpłyną na ukształto­wanie postulatów Zarządu Głównego pod adresem cen­tralnych władz gospodarczych, (pch)

ki, poszczególnych i przedsiębiorstw.Warto zwłaszcza o zobowiązaniach
jej gałęziwspomnieć zmierzaj ą-cych do zwiększenia opłacal­nej produkcji eksportowej. Np. załoga Fabryki Urządzeń Mechanicznych we Wrocławiu zrealizowała do 1 sierpnia przeważającą część zobowią­zań dotyczących dodatkowej produkcji eksportowej warto­ści ok. 3 min. zł dewizowych. Pracownicy przedsiębiorstwa instalacji przemysłowych „In- stal” w Rzeszowie zwiększyli o 50 proc, przeznaczoną na eksport produkcje urządzeń tle nowych dla szpitali. (PAP)

Sesja ministerialna 
OIA w AlgierzeW środę otwarta została wAlgierze konferencja mini-, sterialna OJA, w której biorą udział wszystkie państwa członkowskie tej organizacji z wyjątkiem Malawi. Występu­jąc na uroczystości otwarcia przewodniczący Rady Rewolu cyjnej Algierii, Bumedien, po łożył nacisk na „różnego ro­dzaju ofensywy i agresje kolo nialistyczne”, wymieniając m. in. bunt białych najemników w Kongo, agresję izraelską na kraje arabskie oraz ofensywę przeciwko jedności Nigerii.W dniu otwarcia konferen­cji przedstawiciele państw frankofońskich odbyli specjał ne posiedzenie w ambasadzie Madagaskaru w Algierze po­święcone uzgodnieniu wspólne go punktu widzenia na najważ niejsze kwestie jakie będą o- mawiane. Dyskutowano „bez podejmowania decyzji, które pozostawia się szefom państw” problemy odnowienia sekre­tariatu OJA oraz sprawę wysu nięcia kandydata afrykańskie go na przewodniczącego naj­bliższej sesji Zgromadzenia O- gólnego NZ. (PAP)

Izrael zabiega 
o zwiększenie 
pomocy USAW ostatnich dniach w Wa­szyngtonie bawili przedstawi­ciele rządu izraelskiego, pro­wadzili oni rozmowy mające na celu uzyskanie w Stanach; Zjednoczonych dodatkowej po mocy gospodarczej dla Izrae­la.W stolicy USA bawi jeszcze m. in. izraelski ministęr prze mysłu i handlu, ostatnio mia nowany także ministrem fi- nan«ów, Szerf. W środę prze-/prowadził wyższymi kańskimi przeglądu kańskich

on serię rozmów z urzędnikami amery dokonując z nimi izraelsko-arfiery- stosunków finanso- handlowych. Szerfwych i spotkał się m. in. z amerykań skim sekretarzem handluSmithem, podsekretarzem sta­nu w ministerstwie skarbu Barrem i pełniącym obowiąz­ki dyrektora banku eksporto- wo-importowego Fauerem.
PAP

Zajęcia na uczelni rozpocz- ną się w 1969 r. Będzie to 3 lub 4-letnia wyższa szkoła, któ rej absolwentki otrzymywać będą tytuły magistra. Należy podkreślić, że w kraju istnie­je bardzo duże zapotrzebowa­nie na kadry pielęgniarskie z tego typu wyższymi kwalifi­kacjami.Na pierwszy rok studiów i przyjętych zostanie 50 kandy­datek. (PAP)

Stanowisko SED 
zachodniego Berlina
Zarząd partyjny SED zachodnie 

go Berlina aprobował w środę sta 
nowisko w sprawie wydarzeń w 
Czechosłowacji, stwierdzając, że 
obecnie chodzi przede wszystkim 
o podjęcie w CSRS skutecznych 
posunięć w interesie władzy so­
cjalistycznej, w interesie umocnię 
nia socjalistycznej wspólnoty na­
rodów. (PAP)

Służba zdrowia apeluje do rodziców

2 miliony dzieci nie zaszczepiono 
jeszcze przeciw Heine - Medina
W wyniku przeprowadzonej w całym kraju masowej akcji 

profilaktycznej zaszczepiono przeciw typowi III wirusa 
Heine-Medina ok. 8 min osób. Nie są to więc wszystkie dzie 
ci. Niestety oblicza się, że rodzice nie dopilnowali za­
szczepienia jeszcze ok. 2 min dzieci.Dla nich właśnie organizo­wane są obecnie w całym kra ju szczepienia dodatkowe. Trwać one będą w poszczegól nych miastach i wojewódz­twach od dwóch do kilku dni w zależności od liczby dzieci pozostałych do szczepień.W województwach poznań­skim i bydgoskim np. dodatko we punkty szczepień czynne są już od czwartku (5 bm), we Wrocławiu i woj. wrocław­skim zaczynają się od 9 bm. W pozostałych województwach dodatkowa akcja szczepień rozpocznie się przeważnie 10 września i trwać będzie kil­ka dni. W Warszawie dodat­kowe punkty szczepień czyn­ne będą od 10 do 15 bm., a w woj. warszawskim nieco krócej, bo tylko 3 dni, tj. od 10 do 12 bm. włącznie.Szczepienia dodatkowe mają ostatecznie zakończyć się w całym kraju do 15 bm. Jedynie w 2 województwach terminy te się przesuną: w woj. ko­szalińskim trwać będą od 15

do 20, a w katowickim od 16 do 18 bm.
Jeszcze raz więc służba zdro 

wia przypomina i apeluje do 
rodziców o dopilnowanie obo­
wiązku szczepień dzieci i zgło 
szenie się z nimi w tym celu 
do rejonowych poradni dzie­
cięcych. Rodzice, którzy- szcze pili swe dzieci w innych wo jewództwach — proszeni są o zgłaszanie zaświadczeń o szczepieniu do szkół bądź przedszkoli, do których uczęsz czają ich dzieci, celem dokona nia właściwych adnotacji w kartotece zdrowia dziecka.PAP

32.207 tys. 
mieszkańców 
liczy Polska32 207 tys. mieszkańców

27 tom dzieł 
Marksa i Engelsa 
„Książka i Wiedza” wydała 27 

tom dzieł Karola Marksa i Fry­
deryka Engelsa. Zawiera on ko­
respondencje Marksa i Engelsa o- 
raz ich listy do innych osób w la 
tach 1842—1851 W załącznikach za 
mieszczono listy żony Marksa, Jen 
ny, pisane na polecenie męża; po­
dania Marksa do władz pruskich 
i belgijskich, w tym 3 dokumenty 
odnalezione ostatnio w głównym 
archiwum państwowym w Duessel 
dorfie i opublikowane w 1968 r.

PAP

40 miliardów „Jesieni - 68“

Co tym razem zakupią handlowcy?
Na wczorajszej konferencji prasowej dyr. E. Lehwark 

poinformował dziennikarzy w imieniu organizatorów jesień 
nych Targów Krajowych o charakterze zbliżającej się im­
prezy. Jej rozmiary określa ogromna oferta wystawców wo­
bec handlu, której ogólna wartość ma wynieść 40 mld. zł. 
Jest to więc największa jak dotąd propozycja dostaw targo-
wych.Czołowym wystawcą będzie przemysł kluczowy. Obok przemysłu lekkiego i jego naj większej oferty, zwłaszcza w kontraktacji odzieży, obuwia i dziewiarstwa, wystąpi do­rocznie przemysł ciężki pre­zentując wzbogaconą gamę ar tykułów konsumpcyjnych trwa łego użytku oraz przemysł meblarski. Drugą co .do wiel­kości ekspozycji będzie wy­stawa spółdzielczości pracy. Trzecią — spółdzielczości za­opatrzenia i zbytu. Ci ostatni wystawcy pokażą się tym ra­zem w jeszcze bardziej niż do tychczas pogłębionym układzie branżowym. Zapewni to lepszą weryfikację wzorów i przej­rzystość oferty dla handlu.Nad realnością propozycji sprzedaży ze strony wystaw­ców czuwać będą jak i poprze

dnio liczne komisje weryfika­cyjne oraz w czasie Targów — Państwowa Inspekcja Handlo wa. Niezależnie od tej podsta­wowej formy TK, znajdziemy tu również wystawy problemo Ave jak np. wynalazczość i ra cjonalizacja w handlu, nowo­czesność w domu i zagrodzie wiejskiej czy pokaz nowocze* snych opakowań. Innym ta-j kim praktycznym pokazem, będzie ustawienie na ulicach Poznania wzorcowych kiosków owocarskich.Targi Krajowe staną się tak że dla uczestników i zwiedza­jących swoistą trybuną dys­kusji przedzjazdowej. Każdy z nich będzie mógł wziąć u- dział w specjalnej ankiecie pod hasłem „twój głos na te­mat dalszego usprawnienia pracy handlu i poprawy pro­dukcji rynkowej”, (zs)

wymi kompleksowego planu posunięć koniecznych dla osią gnięcia zwrotu w rozwoju bu downictwa mieszkaniowego.Dużą aktywność wykazuje ostatnio minister sprawiedli­wości Bohuslav Kuczera. Na ogólnokrajowej naradzie prze­wodniczących i sekretarzy ko mitetów obwodowych Frontu Narodowego poinformował on £ zebranych o moskiewskich rozmowach. Jak wiadomo, był on jednym z członków dele­gacji CŚRS. Również obszer­ne przemówienie wygłosił on na posiedzeniu prezydium KC Czechosłowackiej Partii Socja listycznej. Minister Kuczera jest przewodniczącym tej par tii. Prezydium stwierdziło, że nieodzowne jest, aby w pod­stawowych problemach doty­czących narodowej egzystencji nie została w niczym naruszo na jedność społeczeństwa.
W czwartek 5 września rozpo­

częło obrady plenum KP Słowa­
cji. Referat o aktualnych zada­
niach partii wygłosił pierwszy 
sekretarz KC KP Słowacji — G. 
Husak; plenum wysłuchało rów­
nież referatu o federalizacji 
CSRS, wygłoszonego przez sekre­
tarza KC — W. Pavlendę. O prze­
biegu tego plenum i powziętych 
decyzjach będziemy informować 
w miarę napływu informacji.

W czwartek odbyło się posie­
dzenie prezydium Zgromadzenia 
Narodowego CSRS. Prezydium roz 
patrzyło porżądek obrad sesji 
Zgromadzenia Narodowego, która 
została wyznaczona na dzień 13 
września. Na sesji tej będzie o- 
mówione oświadczenie rządu 
CSRS o sytuacji w kraju i o po 
sunięciach, jakie maja być do­
konane w celu zapewnienia nor­
malizacji sytuacji. Zgronjadzenie 
Narodowe ma także omówić kilka 
projektów ustaw.

li-czyła Polska w połowie roku — podał w czwartek Główny Urząd Statystyczny — ponad połowę — dokładnie 50,5 proc. — ludności mieszka w mia­stach. Dane wskazują na dal­szy postęp urbanizacji kraju. W I półroczu ludność miejska zwiększyła się o 117 tys., na­tomiast wiejska — tylko o 25 tys.Przyrost naturalny w I pół­roczu wyniósł 9,4 promille i był nieco wyższy niż przed rokiem. Demografowie przewi dują, że po latach systematycz nego spadku przyrostu natural nego będzie on ponownie wzrastał. (PAP)
Komentarz „Prawdy"

Zawiedzione nadzieje 
polityków z NATOPodjęte we właściwym cza­sie skuteczne kroki sojuszni czych krajów socjalistycznych, które przyszły z pomocą Cze­chosłowacji, zmusiły polity­ków NATO, przede wszystkim działaczy waszyngtońskich i bońskich, do zrzucenia maski i ukazania prawdziwego obli­cza — pisze w czwartek dzień nik „Prawda”.Nawiązując do planów NATO wobec Czechosłowacji „Prawda” stwięrdza, że rów­nocześnie z 'twierdzeniami na temat przebudowy NATO i dostosowania go do nowych zadań w epoce „idyllicznej bu dowy mostów między zacho­dem i wschodem” przygotowy wano największą operację wojskowo-polityczną o bar­dzo daleko idących celach. Zdecydowane posunięcia so­juszniczych krajów socjali­stycznych rozbiły te podstęp­ne zamysły. Nowa sytuacja w CSRS Stanowi dla odwetow­ców bońskich załamanie ich nadziei na oderwanie tego kra ju od Układu Warszawskiego i przekształcenie go w kory­tarz dla Bundeswehry, prowa dzący ku granicom radziec­kim. (PAP) r

Pozdrowienia 
dla żołnierzy WP 
w CzechosłowacjiZ całego kraju napływają do żołnierzy polskich czasowo przebywających w Czechosło­wacji listy od ludzi pracy z serdecznymi pozdrowieniami i słowami uznania za ich po­stawę patriotyczną i internac- jonalistyczną w odpowiedzial­nej służbie.Serdeczne pozdrowienia i sio wa uznania przekazały żołnie rzom polskim m.in. załogi 'pó- nad 4C fabryk, spółdzielni pra cy i przedsiębiorstw Pomorza.Wiele listów nadeszło rów­nież z terenu woj. szczecińskie go. „W imieniu całej załogi, portowej organizacji partyjnej, rady zakładowej, samorządu robotniczego oraz portowej or­ganizacji ZMS i dyrekcji, pra­gniemy przesłać wam serdecz­ne, braterskie pozdrowienia — pisze załoga portu Szczecin — jesteśmy pełni uznania dla wa szej patriotycznej postawy, wy sokiego poziomu ideowo-poli- tycznego, którym legitymuje­cie się w obecnych warun­kach trudnej służby”.Załoga Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego wystosowała do żołnierzy polskich list, w którym czytamy m. in: „zda- jemy sobie sprawę, że reakcja, a w szczególności neofaszyści z Bonn i ich protektorzy z UŚA chcieli wyrwać CSRS z bratniego sojuszu z państwami socjalistycznymi. Drodzy żoł­nierze, jesteśmy z was dumni, że w tych historycznych zma­ganiach z kontrrewolucją za­chowaliście godną pełną hono­ru i socjalistycznego interna­cjonalizmu postawę. Z morskie go Szęzecina przesyłamy wam nasze braterskie robotnicze, stoczniowe pozdrowienia”.Również mieszkańcy Ziemi Lubuskiej nadesłali do żołnie­rzy WP wiele serdecznych lis tów. (PAP)

W Wielkopolsce

Wzrost wypadków 
drogowych 

o 15,5 procent
Stan bezpieczeństwa na 

drogach - jak informuje Komęn 
da Wojewódzka MO w 
— uległ dalszemu pogorszeń*®- 
okresie od 1 stycznia do 31 sierp 
nia br. nastąpiło bowiem W 
kopolsce (łącznie \ £POT,M1ns.o. 
2068 wypadków, w których 1 
sób poniosło śmierć, a 1917 
ło obrażeń. Jeśli te da“.® ? oCZ_ 
nać z odpowiednimi 
nymi okaże się, że I,cz®a yy^bi- 
ków wzrosła o 15.5 P^ocen , _ 
tych — o 15,7 procent, a ranny 
aż o 20,6 procent.

Szczególnie niepokojąco przed­
stawiają się dane 
padków motocyklowych. P 
dzie liczba ich wzrosła 
8,8 procent, ale liczba 
nych ofiar prawie się podwoiła.t GŁOS WIELKOPOLSKI A
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SPÓŁDZIELCZOŚĆ SZKOLĄ 
SPOŁECZNEGO WYCHOWANIA

partnerami dla zarządów spół dzielni. Obecnie nie zawsze tak bywa. Należałoby więc dą żyć do tego, by w radach zna leźli się ludzie o odpowie­dnich — walorach polityczno -ideowych i kwalifikacjach zawodowych — zdolni wowania wnikliwej, tentnej kontroli.
— Radę spółdzielni 

walne zgromadzenie

do spra- kompe-
wybiera 

członków

DYSKUTUJĄC NAD TEZAMI

Suwerenność

Partia — czytamy w Te­zach Zjazdowych — y7 przywiązuje duże znaczę nie do zwiększenia roli samo rządu spółdzielczego jako for iry demokracji socjalistycz­nej zapewniającej równocze­śnie sprawniejsze wykonywa­nie zadań gospodarczych” Te- iru problemowi poświęcamy rozmowę z długoletnim, zna­nym i cenionym działaczem związkowym — Bronisławem Korytowskim. który obecnie pełni funkcje sekretarza Okrę gowej Komisji Organizacyj­nej Związku Zawodowego Pracowników Spółdzielczości Pracy w Poznaniu.
— Na czvm polega demokracja 

wewnatrzspóldzielcza?— Organizacja i działal­ność spółdzielczości w naszym kraiu ocierają się na zasa­dach demokracji wewnątrz- spółdzielczej. której podstawo wymi elementami są samorzą dność i dobrowolność Każdy członek spółdzielni ma czyn­ne i bierne prawo wyborcze. Władze spółdzielni wszystkich stopni są wybierane przez członków i w każdej chwili mo pa bvć orzez nich odwołane. Działalność zarządów i praco wników nodlega kontroli sno łecznei ogółu członków i wy­branych orzez nich organów samorządu spółdzielczego. Przedstawione formy działa­nia umożliwiają włącza­nie szerokich mas człon­kowskich do uczestni­ctwa w zarządzaniu mająt­kiem snołecznvm i w kierowa niu orzedsiębiorstwem społecz nym.
— Jak sprawdza się to w prak­

tyce?— W Polsce Ludowej ruch spółdzielczy rozwala się bar­dzo dynamicznie i wszech­stronnie Na wielu odcinkach przyczynia się do umacniania gospodarki narodowej i do spo łecznei aktywizacji ludzi prą cy T" ostatnie zjawisko po­twierdza m. in. f,akt podejmo

Bronisław Korytowski

spółdzielni...— Tak. I tutaj dochodzimy do ważnej współzależności. Zgromadzenie decyduje o tym, jaka będzie rada. Ta ostatnia natomiast w toku swego dzia łania na co dzień ma szerokie możliwości kształtowania po­staw ogółu członków spółdziel ni. Niestety, nie wydaje się, by poziom takiej pracy wycho­wawczej był bliski ideału. Do wodzą tego nie tylko przypadki nietrafnych rad spółdzielni, wyborów do ale również

Bogusław Kogut — „Misja poru- 
cznika Kuny”. Nowa powieść o 
Partyzantce i żołnierce, o wolno­
ści. która trzeba wywalczyć. Zł. 14.

„Pozdrawiam mole miasto”. Wy 
bór najlepszych wierszy o naszym 
mieście napisanych w okresie

to nie abstrakcjaŻyjemy w świecie podzielo nym, którego podstawowym elementem jest ostre napięcie klasowe nie tylko w skali po­szczególnych krajów ale w ska li międzynarodowej. Walka między dwoma systemami so­cjalistycznym i kapitalistycz­nym — przenika do wszys­tkich dziedzin społecznego ży cia narodów.

W naszych czasach, gdy za­ognia się napięcie międzynaro dowe, gdy na zachód od Łaby trwa szowinistyczna, trująca propaganda odwetowa, współ­odpowiedzialność i współzależ­ność polityki państw socjalisty cznych występuje ze szczegól­ną wyrazistością. Żadne z tych państw nie może liczyć na za chowanie swej prawdziwej. su

opiera się na poszanowaniu suwe 
rennych praw całej wspólnoty, i 
zobowiązań wobec niej zaciągnię­
tych. Różnice zdań w ocenie per­
spektyw rozwoju sytuacji między 
narodowej i metod budowy socja 
lizmu istnieć będą zawsze, gdyż 
partie komunistyczne na całym 
świecie działają w różnych warun 
kach i różne zdobywają doświad­
czenia Nie powinno to jednak 
przesłaniać nikomu tego zasadni­
czego czynnika, jakim jest walka 
narodów przeciw imperializmowi 
i racja stanu wszystkich państw
socjalistycznych.„W tej sytuacji pow.ie-

wania licznych zobowiązań dla uczczenia V Ziazdu par­tii. I tak np. do 1 sierpnia br. załogi spółdzie1™ zrzeszonych w OZSI zadeklarować czyny produkcvino wartości 33.5 min zł, a spó^d-iojnie pracv skunio ne w WZSP — postanowiły zwiększyć o 27,2 min zł produ kcię rynkowa. eksnortową i usługi. Znaczna cześć tvcb zo bowiazań została już zrealizo wana.Niewątpliwie osiągnięcia, dodajmy nie notowane dotych C7as w historii polskiego ru­chu spółdzielczego, nie ozna- cznia jednak wcąię. że nie a- ktuaine są postulaty zawarte w Tezpch, a skierowane rod adresem spółdzielni. Jed­nym z najważniejszych wyda­lę sie bvć nostulpt zwiększe­nia zakresu i skuteczności knn troli snołec?nęi snrawowan°i nr-e? organa samorządu spół dziel czego.
— Rozwój takiego procesu nie 

jest nrzecież hamowany przenisa 
mi statutowymi spółdzielczości. 
A wiec w czym rzecz?— Chodzi o to. bv radv spół dzielni były równorzędnymi

nie najlepsze tu i ówdzie sto­sunki międzyludzkie. Niema­ło jest skarg na krzywdzące decyzje w premiowaniu, a- wansowaniu, rozdziale robót przy pracy nakładczej itd. itd.
Te sygnały świadczą o nieodzo­

wnej potrzebie wzmożenia pracy 
wychowawczej jako warunku pra 
widłowego rozwoju demokracji 
spółdzielczej. Czy nowy związek 
zawodowy skupiający pracowni­
ków spółdzielczości będzie soju­
sznikiem samorządów w intensyfi 
kacii działalności wychowaw­
czej?— Chcemy w tej dziedzinie działać wspólnie i przyczyniać się do coraz lepszego kształ­towania zaangażowanych, oby watelskich postaw członków spółdzielni, do rozwijania kul tury współżycia w procesie pracy i w życiu codziennym. Szczególna opieką pragniemy otoczyć młodzież. Chodzi tu wiec o udzielanie pomocy szkole, rodzicom i opiekunom 

w przygotowaniu młodego po kolenia do pracy i żvcią w społeczeństwie. Chodzi rów­nież o współdziałanie z orga­nizacjami młodzieżowymi w kontynuacji tego procesu O- znaczą to szczególne uwzglę­dnienie takich elementów jak adaptacja młodego pracowni- ko do środowiska pracy, roz­wijanie socjalistycznego współ zawodnictwa i zapewnienie młndvm udziału w społecznym systemie zarządzania.
Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

,Układ Sił między socjalizmem, werenności, jeśli nie uwzględ-
a kapitalizmem głoszą tezy KC 
PZPR na V Zjazd partii — okre­
ślany jest nie tylko przez propor 
cję sił państw socjalistycznych i 
imperialistycznych ale również 
przez konflikty klasowe i narodo 
we narastające w systemie kapi­
talistycznym między klasą robo­
tniczą i burżuazją, między pań­
stwami uprzemysłowionymi, wzbo 
gaconymi na wyzysku kolonial­
nym a krajami słabo rozwinięty­
mi i zależnymi. Kontrola militar­
na i polityczna imperializmu nad 
większością świata niesocjalisty- 
cznego napotyka coraz większe 
trudności i rodzi wciąż nowe na­
pięcia i konflikty”.W tej sytuacji żaden ruch po lityczny, żadne państwo nie może oozwolić sobie na pozo­stawanie pozą sfera zaostrza jacej sie walki, na uchylaniesię od jej oceny pod stem, że w ten sposób swego suwerennego, nego stanowiska.Suwerenność —pod

pretek- broni niezależtym pojęciem rozumiemy prawo do niepodległego bytu państwowe eo, do nienaruszalności gra­nic. do samodzielnego ustala­nia swei oolitvki tak wewnę­trznej jak i międzynarodowej Jednakże pojecie suwerenno­ści nigdy nie było, a tym bardziei w obecnym nie jest pojęciem nvm oderwanym nei. rodziennei układzie sił abstrakcvj- od konkret rzeczywi^to.

dwudziestolecia powojennego (wy 
boru dokonał Józef Ratajczak) bo 
Rato ilustrowany grafika i ma­
larstwem o tematyce poznańskiej 
Zł. 20.

Przemysław Bystrzycki — „A- 
nuika”. Nowy tom opowiadań poz 
nańskieso pisarza. Temat — spra­
wy wojny 1 przeżycia wojenne bo 
haterów. Akcja dzieje sie na 
frontach II wojny światowej. Zł.
18. 

Jerzy Szatkowski ,Nie znam
żadnego śpiewu”. Debiut młodego 
poety poznańskiego. Zł. 8.

Józef Narkowicz — „Powrót na 
sobotę”. Opowiadania z życia ry-

fU £ U 6 E N l U i Z W I 1 L I C 2 IWAŃCZYK
DO POLSKI LUDOWEJ
W Radomiu po przeprowadzeniu obserwacji należało w razie 

spokoju wsiąść do jednego z pociągów udających się w kie­
runku Skarżyska.

W wypadku obławy, należało pójść dalej i wsiąść na pierw­
sze! stacji za Radomiem. Ewentualnie należało udać się do 
Ostrowca odległego o 70 km bocznymi drogami, rowerem.

Chociaż i te boczne drogi nie były bezpieczne, jakby się na 
aozór wydawano. Mnie się śpieszyło. Postanowiłem zaryzyko­
wać Niestety tym razem mogło się skończyć źle. W chwili, kie- 

tylko oociaą stanał. rzucili się do wagonów żandarmi i usu­
wali wszystkich jadących. z wyjątkiem oczywiście Voiks- 
deutsehów kadacych w wagonach oznaczonych „Nur fuer 
Deutsche" Głośnymi okrzykami „raus” wymieciono wszystkich. 
pociag był obstawiony. Na peronie co parę metrów stał żan­
darm. 7 mieisca skierowano nas poza budynek stacyjny. Kiedy 
znalazłem sie na wysokości wagonu niemieckiego, odbi.em 
śmiało na żandarma i zaoytałem swobodnie po niemiecku. 
..Wie lange steht der Zuo?”

„Nicht lange gleich wird abfahren" — odpowiedział Nie­
miec. biorac mnie za Volksdeutscha

„Kann Ich fuer den Kind Tee auł Bahnhof kaufen?
„Natuerlich” — odrzekł Niemiec uprzejmie.
Jednak nie można było ruszyć się także z dworca na ze­

wnątrz. U drzwi znowu byli żandarmi i funkcjonariusze gesta- 
oo w ubraniach cywilnych. Tu nie ryzykowałem. Powróciłem na 
oeron z zamiarem wejścia do wagonu niemieckiego, w tym 
momencie usłyszałem wołanie w języku niemieckim: „koleia- 
rze wsiadać” To samo powtórzono w |ezvku polskim. Poszedłem 
śmiało za kociarzami, których bvło kilkunastu. Kolejarze wy­
siedli w Skarżysku, a ja ooierholem dalei.

_ R7 —

baków 
Zł. 14.

Marta 
„Wiem 
wierszy

Jerzy

wybrzeża koszalińskiego.

Aluchna Emelianow — 
i nie wiem”. Nowy tom 
poetki ze Słupska. Zł. 12.

Pertek ,Druga mała
flota”. Drugie wydanie popularne? 
książki o losach Polskiej Mary­
narki Handlowej podczas II woj­
ny światowej. Zł. 45.

Edmund Puzdrowski — „Nie­
zmienność”. wiersze. Zł. 10.

Veijo Meri — „Korzenie na 
wietrze”. Jeden z najwybitniej­
szych utworów współczesnego pisa 
rza fińskiego. Zł. 20.

ści. Żadne państwo nie działa dzisiaj w pojedynkę, jego roz- wói polityczny zawsze zależy od aktualnej proporcji sił mię dzynarodowych.
Czy np. Jugosławia mogłaby pro 

wadzić swoja — właśnie suweren­
ną — politykę neutralności i nie- 
zaangażowania. gdyby nie między 
narodowa rola Związku Radziec­
kiego, którego pozycja światowa 
i potęga obronna gwarantują po­
kojowy rozwój wszystkich państw 
socjalistycznych? Czy Niemiecka 
Republika Demokratyczna zdoła­
łaby sie uchronić przed wchłonię­
ciem przez NRF, czy zapewniona 
byłaby nietykalność granic Pol­
ski i Czechosłowacji, gdyby nie i- 
stniał Układ Warszawski, podsta­
wa potęgi i bezpieczeństwa obozu 
socjalistycznego? Na kogo mogłyby 
liczyć napadnięte przez Izrael kra 
je arabskie, do kogo odwołałby 
się walczący Wietnam, gdyby za­
brakło rodziny bratnich krajów 
socjalistycznych?

Odnalazłem „Felka” i ówczesnego sekretarza obwodowego 
PPR Mariana Baryłę ps. „Bartek”. Zrelacjonowałem sprawę 
i natychmiast przystąpiłem do pracy, majgc na uwadze otrzy-
manę wytyczne w Warszawie.

Pierwszy dzień na stanowisku 
myślałem. Uderzeniem w ramię 
chwilowej zadumy - mówigc -

Szefa Sztabu Obwodu - po- 
wyrwał mnie tow. „Felek” z 
nie martw się, nie taki wilk 
Czerwona odbiera Niemcomstraszny, jak go malują. Armia

animusz I chęć do życia, a my popracujemy tak, aby się dra-
nie czuli nie lepiej jak na froncie. 

Popracujemy - odpowiedziałem.

PIERWSZE KROKI NA STANOWISKU SZEFA SZTABU

Obejmując stanowisko szefa sztabu obwodu należało doko­
nać w pierwszym rzędzie analizy dotychczasowej pracy sztabów 
obwodowych i okręgowych AL.

Ale na podstawie Ich tragicznej historii trudno było wycią­
gnąć głębsze wnioski praktyczne, chyba odnośnie koniecz­
ności zachowania ściślejszej konspiracji i natężenia walki 
z konfidentami gestapo.

Zdawałem sobie dobrze sprawę, że jeśli trudności te są tak 
duże w skali Ostrowca, to co tu dopiero mówić o skali obwo­
du. Próbowałem więc sięgnąć do praktyki sztabów obwodo-
wych.

W rozmowach z płk. „Felkiem" mogłem odtworzyć 
w jakichś fragmentarycznych zarysach przebieg pracy 
poprzedników.

Pierwszym dowódcą obwodu na początku 1943 roku 
toni Grabowski „Antek”, „Czarny Antek”.

choćby 
naszych

był An-

Pełnomocnikiem KC Partii by, w tym czasie Władysław Sko­
wroński - „Młot”. Był to okres poczgtkowy i raczej chodziło 
tu przede wszystkim o zdobywanie bazy politycznej, ponieważ 
nie było jeszcze praktycznie czym dowodzić.

Od czerwca 1943 r. dowódcg Obwodu III GL został płk. 
„Sęk” - Józef Małecki, sztab składał sie w tym czasie z 3 osób. 
Szefem sztabu obwodu był płk. „Felek” — Adrian, oficerem 
informacji Gruszczyński. — 88 —

ni w swym działaniu — żarów no wewnątrz kraju, jak i na forum międzynarodowym — dobrowolnie przyjętych zobo­wiązań sojuszniczych oraz opi nii i politvki państw sprzymie rzonych. Tak zwany narodowy komunizm, oderwany od współ noty, a zwłaszcza od tego, co niektórzy ideologowie burźua- zyjni nazywają „hegemoni- zmem” radzieckim — jest w istocie zbieżny ze strategią mocarstw imperialistycznych, stanowi transmisje „cichej kontrrewolucji”, obliczonej na rozsadzenie od wewnątrz socja listycznej wspólnoty. Nie dar­mo czołowy teoretyk departa­mentu stanu, Brzeziński, nazy wa ów rodzaj komunizmu głównym i naibardziej nożada nym sojusznikiem twórców koncepcji „rozmiękczania” o- bn^u socjalizmu.
Tak wiec pojecie suwerenności 

jest pojecicni iak najbardziej reM

dział premier Józef Cyrankie­wicz na wielkim wiecu anty­wojennym w Warszawie, w przededniu rocznicy tragiczne go września — jedność obozu socjalistycznego jest najwyż­szym nakazem socjalistyczne­go internacjonalizmu i narodo wej racji stanu Polski. I nie tylko Polski. Stanowimy dziś człon wielkiego systemu zbio­rowego bezpieczeństwa, które go filarem jest Związek Ra­dziecki a ujęciem formalnym — Układ Warszawski i dwu­stronne układy z krajami so­cjalistycznymi. Brak takiego 
systemu zadecydował o naszej 
wrześniowej klęsce. Lecz nasz system sojuszniczy góruje nad każdym innym, który mógłby wówczas powstać, bo oprócz wspólnego interesu — współ -nego i narodowego łączy

nym. sprawdzałabym sie 
codziennych praktycznych 
świadczeniach każrteeo
Szczególnego państwa 
werenność określonego
—a—Hmw ni u——

nn-
Su-

nas i spaja idea socjalizmu, której wszyscy służymy, w imię której wszyscy działamy i działać nie przestaniemy”.Działanie w tym duchu jest właśnie gwarancją naszej su­werenności. Nie tej abstrakcyi nej, ponadklasowej, o której marzą przeciwnicy utrzymania status ąuo. lecz tej prawdzi­wej, nieodłącznie związanej z interesami innych bratnich krajów.
MARTA JAWORNICKA

1-14 0 MIEJSCE DLA
FABRYCZNEGO EDISONA

Trzeba w przedsiębiorstwach 
wydatnie przyśpieszyć prace 
zmierzające do poprawy profi­
lu produkcyjnego przez wyco­
fywanie z produkcji wyrobów 
przestarzałych oraz ulepszanie 
technologii wytwarzania.

(z tez na V Zjazd PZPR) Postęp techniczny to prze­de wszystkim nowe ma­szyny, urządzenia, nowe technologie wytwarzania. Jak wynika z danych statystycz­nych GUS, jeden zastosowany w praktyce gospodarczej wy­nalazek, daje przeciętnie pra­wie 670 tys. zł. oszczędności rocznie. W ubiegłym roku efekty ekonomiczne płynące z zastosowania pomysłów racjo­nalizatorskich i wynalazków, dały naszej gospodarce blisko 6 miliardów złotych.W ciągu ostatnich lat nasi inżynierowie i technicy, na­ukowcy i robotnicy wzboga­cili technikę o szereg nowych wartościowych wynalazków.I tak „dorobiliśmy się” próż niomierza jonizacyjnego — nie zwykle cennego narzędzia tech niczno - naukowego, zautoma tyzowanej ściany wydobywczej typu „ASI”, nowej oryginalnej metody otworowej eksploata­cji siarki, udoskonalonej kon­strukcji stalowni konwerto- rowo-tlenowej, urządzenia do ciągłego odlewania stali, no-wej technologii obróbki łopa­tek turbinowych, metody spawania nowej miedzi,nowoczesnej maszyny cyfro-wej, laserów molekularnych dużej mocy, technologiimywan ą tlenu glinku krajowych itp. itd.Są to wynalazki na światową, rewelacje
otrzy- z glinskalę tech-niczne świadczące o olbrzy­mich możliwościach polskiej nauki i techniki.Ale obok nich były setki, ty siące wynalazków i pomysłów racjonalizatorskich na skalę skromniejszą, jednego zakła­du lub kilku branż, nie mniej jednak cennych i potrzebnych.

Wzrost który 
nie zadowalaW ciągu dwóch ostatnich lat liczba składanych projek­tów wynalazczych .wzrosła o 26 proc., a oszczędności jakie przyniosły zrealizowane wnios ki wzrosły w stosunku do ro­ku 1965 o przeszło 33 proc.To są aktywa bezspornych osiągnięć. Mimo to. w kręgu ludzi odpowiedzialnych za po­stęp techniczny mówi się na-

dal o ujemnym zjawisku zbyt wolnego wdrażania postępu technicznego w naszej gospo­darce, o niedostatkach panują cych w tej sferze działania.Co budzi szczególny niepo­kój? Zacznijmy od zjawiska określanego przez fachowców jako „białe plamy” w dziedzi­nie postępu technicznego. Pow stają one w tych zakładach gdzie nieznany jest ruch wy­nalazczy i racjonalizatorski Np. w Hucie Będzin jeden zgło szony projekt przypada na pięciu pracowników, a w Hut­niczym Przedsiębiorstwie Re­montowym aż na 152.Innym ujemnym zjawiskiem jest wzrost liczby nierozpatrzo nych projektów wynalaz­czych i racjonalizatorskich oraz przyjętych lecz niezasto- sowanych w produkcji. Ta ostatnia przyczyna przyniosła ^aszej gospodarce w ub. roku blisko 2 miliardy zł. strat.Niepokój budzi również spa­dek i tak niewielkiej liczby brygad racjonalizatorskich. A wiadomo przecież, że rosnąca złożoność techniki wymaga w coraz szerszym stopniu łącze­nia sił i umiejętności, pracow ników wielu specjalności.Źródeł tego zjawiska można się dopatrywać m. in. w obo­wiązujących jeszcze w niektó rych resortach zarządzeniach. Mówią one ,że za wszystkie prace techniczne płaci się po 21 zł za godzinę pracownikom umysłowym, natomiast pra­cownikom f-izycznym — w za­leżności od stawki osobistego zaszeregowania.Sytuacja taka oczywiście nie zachęca najbardziej doświad­czonych zawodowo pracowni­ków do angażowania się w realizację zakładowych pla­nów postępu technicznego, bu dowę nowych maszyn, proto­typów nowych urządzeń itp.
Zielone światło 
dla EdisonówJednym z dyskutowanych obecnie postulatów na V Zjazd partii jest poprawa wa-
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Obiecanki przemysłu maszynowego

... a części nadal
Od wielu lat powtarza się corocznie to samo: brak części zamiennych do maszyn i ciągników rolni­czych. Mimo zaleceń, wyraź­nych dyrektyw i zapewnień kierownictwa resortu zaopa­trzenie nie ulega wyraźniej­szej poprawie. Czytając prasę centralną, zwłaszcza wiejską oraz gazety wojewódzkie, moż na łatwo stwierdzić, że pro­blem występuje, niestety, w całym kraju. Wszędzie kry tycz ne uwagi, bo terminy agro­techniczne za pasem, a część maszyn i ciągników stoi nie- wyremontowana nieraz z po­wodu braku drobiazgów.Zrozumiałe jest zdenerwo­wanie rolników czekających na traktory, snopowiązałki, kombajny oddane np. przed pół rokiem do remontu. Z PGR-ów, spółdzielni produk­cyjnych, międzykółkowych baz maszynowych, z pojedyn­czych kółek rolniczych — pły ną po drutach do warszta­tów POM pytania w rodzaju: kiedy możemy odebrać ciągnik, snopowiązałkę, kombajn? War sztatowcy są szczęśliwi, jeżeli mogą odpowiedzieć krótko: dzisiaj lub jutro. Często je­dnak w tym gorącym okresie odpowiadają: właściwie jest wyremontowany, ale nie może my wam oddać go do eksplo­atacji, bo brakuje pompki, uszczelki, kółka zębatego, łań­cucha Galla itp.

PODRÓŻE KSZTAŁCĄPracownicy POM mają na ogół poczucie odpowiedzialnoś ci. Są przecież blisko spraw
KonLur* na wspomnienia z września 1959 r.„Dni klęski — dni chwały"
We wrześniu przyszłego roku 

minie 30 lat od zdradzieckiej 
napaści Niemiec hitlerow­

skich na Polskę. Jedna czwarta ży 
Jących Polaków' zna Wrzesień 1939 
roku z własnych doświadczeń, wie 
lu spośród nich wzięło udział w 
walce z najeźdźcą — w tym rów­
nież mieszkańcy Poznania i Wiel­
kopolski, którzy niezależnie od te 
go czy nosili wojskowy mundur 
czy cywilne ubranie stanęli do 
walki o swoją Ojczyznę.

Redakcja „Nurtu”. Wielkopol­
skie Towarzystwa Kulturalne, 
związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację — Okręg Poznański i 
Wydawnictwo Poznańskie pragną 
z perspektywy lat odtworzyć i 
przedstawić pozostałym trzem 
czwartym narodu wkład Wielko­
polan w zmagania z hitleryzmem, 
niezależnie od tego gdzie one się 
toczyły: w Poznaniu czy Kłecku, 
nad Bzurą czy w Warszawie, w 
oddziałach armii „Poznań”, czy 
później na partyzanckim szlaku, 
ogłaszając konkurs na wspomnie­
nia wielkopolskich uczestników 
pamiętnej kampanii 1939 roku. 
Organizatorzy apelują, by pisać:

A o tym co przeżyliście 1 eo 
widzieliście w tamtych tragicz­
nych dniach: — o walce armii 
„Poznań”, o jej żołnierzach i ca­
łych oddziałach, o jej szlaku bo­
jowym — od wielkopolskich miast 
przez Bzurę, Puszczę Kampinoską 
aż do Warszawy,

A o ofiarności 1 patriotycznej 
postawie ludu wielkopolskiego, o 
odważnej i pełnej poświęcenia cy 
wllnej obronie miast i wsi nasze­
go regionu,

A o bohaterskiej postawie posz 
ezególnych ludzi 1 organizacji spo 
łecznych, o udziale powstańców 
wielkopolskich, o wielkopolskich

ZADECYDUJE ORGAN SPRAW 
LOKALOWYCH

K. D. — Wyprowadzam się do 
mieszkania spółdzielczego typu 
M-2. Czy moje dorosłe dzieci mie­
szkające w obecnej chwili wraz 
ze mną będą mogły w dalszym 
ciągu zamieszkiwać w starym 
mieszkaniu i czy Wydział Lokalo­
wy na to się zgodzi?

Red.: Najemca mieszkania obo­
wiązany jest zwolnić lokal wraz z 
osobami w nim zamieszkującymi 
fart. 69, ust. 2 prawa lokalowego). 
W przypadku nie zabrania tych 
osób ze sobą, właściwy od tych 
spraw lokalowych organ prezy­
dium rady narodowej uprawniony 
jest do natychmiastowego opróż­
nienia lokalu i przekwaterowania 
tych osób do nowego mieszkania 
najemcy. Nie wyklucza się jednak 
możliwości ubiegania się o przy­
dział obecnego lokalu (w Pana 

rolnictwa, mieszkają najczę­ściej w środowiskach wiej­skich, znają potrzeby mechani zacji. W dużej części to prze­cież synowie rolników i wie­dzą dobrze co znaczy brak ma szyny w dużym a nawet śred­nim gospodarstwie — gdy rąk ludzkich do pracy nie staje. Są jednak czasem bezsilni.Zaopatrzeniowcy POM jeż­dżą po kraju, od „Agromy” do ,Agromy”, do Szczypiorna pod Kaliszem, gdzie mieści się cen tralna składnica części za­miennych do maszyn i ciągni­ków rolniczych. Czasem zdobę dą jakiś detal i natychmiast wracają z nim do macierzyste go zakładu, by następnego dnia ruszać znowu w poszuki waniu wałka przekaźnikowe­go. Delegacje, diety, koszty podróży przewyższają wielo­krotnie wartość rynkowi bra­kującego drobiazgu, niezbędne go dla zakończenia remontu maszyny, na którą rolnik cze­ka z niecierpliwością. Ocze­kują również w warsztacie me chanicy i chociaż bez właściwe go oprzyrządowania, regeneru ją stare części, dostosowują je do potrzeb, szlifują ręcznymi pilnikami.
MIARA STRATWeźmy na przykład kom­bajny zbożowe. Mieliśmy ich w Wielkopolsce przed tegorocz nymi żniwami blisko 1 000 w tym setkę dostarczono nasze­mu rolnictwu w I półroczu. To cieszy, o walorach i przydat­ności takiego agregatu nie trzeba nikogo przekonywać. Jest więc postęp w zaopatrze-

harcerzach, członkach PCK i in­
nych organizacji,

A o martyrologii ludu wielko­
polskiego, o licznych zbrodniach 
Wehrmachtu dokonanych na bez­
bronnej ludności cywilnej,

A o dalszych losach wielkopoł 
skich uczestników kampanii wrześ 
niowej, o ich walce w podziemiu 
i na frontach II wojny światowej.

Forma i objętość wspomnień są 
dowolne, pisać można według 
własnego pomysłu i układu, liczą 
się przede wszystkim prostota, 
rzeczowość i osobisty charakter 
opisu oraz oceny przedstawionych 
wydarzeń. Do tekstu wspomnień 
można dołączyć materiały ilustra­
cyjne o charakterze dokumental­
nym.

Nadesłane prace oceni jury, któ 
rego skład ogłoszony będzie w ter 
minie późniejszym. Najlepszym 
pracom jury przyzna następujące 
nagrody:
I nagroda — 10.000 zł
dwie II nagrody — po 5.000 zł
pięć III nagród — po 3.000 zł
dziesięć IV nagród — po 1.500 zł

Sąd konkursowy może dokonać 
innego podziału nagród, z tym że 
ogólny fundusz nagród nie uleg­
nie zmianie. Prace publikowane 
na łamach „Nurtu” będą osobno 
honorowane.

Maszynopisy lub czytelne rę­
kopisy prac konkursowych, 
opatrzone dokładnym adre­
sem, danymi personalnymi (wiek, 
zawód), podpisane nazwiskiem 
lub godłem należy przesłać do re 
dakcjl „Nurtu” (Poznań, ul. Grun 
waldzka 19) z dopiskiem „Dni kię 
ski — dni chwały” w terminie do 
28 lutego 1969 roku Ogłoszenie wy 
ników konkursu nastąpi 1 wrześ­
nia 1969 roku.

Wszelkich dodatkowych informa 
cji, pisemnie lub telefonicznie, u- 
dziela redakcja „Nurtu”, (na) 

przypadku dla dzieci). Sprawa za 
leży od oceny wniosku przez or­
gan od spraw lokalowych Prezy­
dium. (1067).

KOMU ODDAĆ KLUCZE?

„Zainteresowany”. Przenoszę się 
do własnego domku jednorodzin­
nego. Komu powinienem oddać 
klucze od zwolnionego mieszka­
nia: właścicielowi domu, czy kwa 
terunkowi?

Red.: —Lokator obowiązany jest 
zwrócić klucze wynajmującemu 
(art. 21 ustawy prawa lokalowe­
go). O zamiarze opróżnienia lo­
kalu obowiązany jest najemca u- 
przedzif administrację domu co 
najmniej 3 dni przed wyprowa­
dzeniem się (art. 82 ustawy prawa 
lokalowego). (19R0).

NIE PRZYSŁUGUJE

Edmund N. — Uczeń szkolny 
przez cały r^k Dobierał stynen- 
dium. Niestety w lincu i sierpniu 
stypendium nie otrzymał. Czy za

za mało
niu wydatny. Jednakże w tym samym okresie 110 innych kombajnów nie mogło wziąć udziału w „małych żniwach”, a 15 z nich weszło do akcji dopiero pod sam koniec wiel­kich żniw. Stały przez ten czas czekając na targańce do apara tu koszącego. Ile straty czasu żniwnego, ile starganych ner­wów zainteresowanych załóg PGR-owskich. Trudno wymię rzyć i zliczyć.Wprost wierzyć się nie chce, że nasz dobrze się na ogół spisujący przemysł ma­szynowy, produkujący sto­sunkowo dużo i coraz lepszego sprzętu mechaniczne­go dla wsi, nie umie czy nie może załatwić generalnie spra wy produkcji części zamien­nych. Karmi nas tylko corocz­nie obiecankami w rodzaju: że są perspektywy, że będzie le­piej, że nawet już jest dobrze, że nie będzie brakować części itp. Ale tej poprawy w praktyce nie widać. Przed kilku laty uz nano, że winna jest dystry­bucja. Zmieniono kierownic­two Centrali Handlu Sprzę­tem Rolniczym „Agroma”, wprowadzono usprawnienia or ganizacyjne. No i co? Wciąż to samo.

CHYBA NIE HANDEL?Z tego wynika, że chyba nie w dystrybucji jest ten przy­słowiowy pies pogrzebany. Na leży go jednak szukać w prze­myśle, a ściślej w Zjednocze­niu Ciągników i Maszyn Rol­niczych. Czy nie warto o kilka procent zmniejszyć wielkość produkcji gotowych wyrobów, a materiały skierować do dzia łów produkcji części zapaso­wych, owych drobiazgów, któ­re najczęściej się psują, skut­kiem czego maszyny stoją bez czynnie? Być może, iż nie by­łoby to zgodne z zasadami pre miowania w fabrykach sprzę­tu rolniczego. Ale czy nie moż na lepiej skojarzyć interesów materialnych załóg z intere­sem społecznym, z interesem całej gospodarki?Jeżeli nie można, to propo­nuję inne wyjście z impasu, wyjście które mi się nasunęło po rozmowach z przedstawi­cielami spółdzielczości pracy i spółdzielczości rzemieślniczej zaopatrzenia i zbytu. Zrzeszo­ne w nich zakłady branży me­talowej gotowe są podjąć się produkcji niektórych części za miennych do ciągników i ma­szyn rolniczych. Mają one bo­wiem znaczne luzy produkcyj­ne; w samej tylko Wielkopol­sce i w Poznaniu szacuje się je na 50 min zł. Należy im tyl ko pozwolić na taką produk­cję, przekazać dokumentację technologiczną, zapewnić suro wiec, a o zbyt i rozprowadze­nie postara się z pewnością „Agroma”.W każdym razie problem części zamiennych musi być rozwiązany z uwagi na aktual ne i wręcz elementarne po­trzeby rolnictwa, które ma produkować więcej, lepiej i taniej. Obiecanki nie mogą trwać w nieskończoność.
KAZIMIERZ JAZWIECKI

REDAKCJA ODPOWIADA
te dwa miesiące przysługuje mu 
dodatek rodzinny?

Red.: Zasiłek rodzinny nie przy 
sługuje na dziecko w wieku po­
nad 16 lat życia, uczęszczające do 
szkoły i pobierające stypendium. 
Zasiłek ten nie przysługuje za­
równo w roku szkolnym, kiedy 
dziecko otrzymuje stypendium, 
jak również przez okres ferii let­
nich, chociaż dziecko w tym okre 
sie nie otrzymuje stypendium. 
(2011).

USUNIĘTY PIEC Z KUCHNI

Stały czytelnik. W mieszkaniu 
moim znajduje się piec kuchenny 
tzw. „westfalka”. Chciałbym ten 
piec usunąć, wstawiając piekar­
nik z maszynką gazową. Czy stary 
piec mogą oddać na złom, czy też

W Halle byłem świadkiem, jak młody ęhłopiec ukradł w Samie tablicz­kę czekolady. Sprawa została załatwiona, jeśli tak można powiedzieć, od ręki. Kierow­nik sklepu wymierzył mu na miejscu karę w wysokości 12 marek, a więc trzykrotnej ce­ny przywłaszczonego przed­miotu. W myśl nowego Ko­deksu Karnego NRD, który wszedł w życie 1 lipca br., kie równik SAM-u miał do tego prawo, (jeśli skradziony to­war nie przekracza 20 marek).W nowym Kodeksie ułat­wień tego typu można znaleźć wiele. Zastosowano w wię­kszym niż dotąd stopniu karę grzywny, szereg drobnych wy­kroczeń przesunięto do kom­petencji sądów społecznych, koleżeńskich, administracyj­nych. Istotnym momentem w nowych prawach, którymi rzą dzić się będzie odtąd NRD, jest fakt, iż zwalczanie prze­stępczości stało się obowiąz­kiem całego społeczeństwa, każdej instytucji, zakładu pra cy, poszczególnego obywatela. Niektóre paragrafy bądź nie były już aktualne, bądź w pew nej mierze niejasne. Usunięto te braki. Nie zapominajmy, że w Niemczech obowiązywała jeszcze do niedawna ustawa karna z r. 1871 (w NRF obo­wiązuje do dziś).Stworzenie nowych przepi­sów karnych poprzedziła, po­dobnie jak to miało miejsce z konstytucją, wielka dyskusja, w której wzięły udział wszyst­kie warstwy ludności, łatwiej więc było o korekty starych i wprowadzenie nowych para­grafów. Zdecydowano się też na pewien nowy układ jeśli idzie o przestępstwa gospodar­cze, które w NRD nie stano­wią problemu. Tylko poważny mi wypadkami zajmie się sąd. Drobniejszymi — odpowiednie sądy społeczne, w którychRuch wolnościowy Basków w Hiszpanii 
Stan wyjątkowy w 4 prowincjach

Od przeszło dwóch miesię­cy w kraju Basków, nad Zatoką Baskijską w Hi­szpanii, trwa silne wrzenie. Fa szystowski reżim chce zdławić siłą narodowy ruch Basków, domagających się autonomii dla 4 prowincji zamieszkałych przez ludność o odrębnej kul turze, starszej niż hiszpańska i odmiennym języku z grupy jafetyckich. Prowincjami tymi są: Guipuzcoa i Vizcaya nad zatoka oraz Alava i Nawarra w głębi kraju.Terror policyjny, masowe a- resztowania inteligencji bas­kijskiej i stosowanie tortur spowodowały bunt Basków i zgładzenie krwawego satrapy policyjnego Melitona Mansana sa. Tłumienie baskijskiej opo zycji przybrało charakter ope racji wojskowych. Silne od­działy żandarmerii i policji przeprowadzają masowe obła wy i areszty. Więzienia baskij skie są przepełnione. Wśród a- resztowanych znajdują się ro botnicy, przedstawiciele inteli cencji wśród nich liczni adwo kaci i niższy kler. We wszy­stkich 4 prowincjach wprowa­dzono stan wyjątkowy na o- kres 3 miesięcy. Wzdłuż grani­cy hiszpańsko-francuskiej, ce lem niedopuszczania Basków z 3 baskijskich prowincji we Francji, wprowadzono ograni czenia komunikacji i ostrą kon trolę graniczną.Kraj Basków od dawna jest

istnieją w tej sprawie jakieś prze 
pisy?

Red.: Usunięcie pieca kuchen­
nego i przekazanie go na złom 
może nastąpić po uzgodnieniu z 
administracją czy właścicielem bu 
dynku. Bez tej zgody może Pan 
piec usunąć, jednak przy wypro­
wadzaniu się z lokalu będzie Pan 
musiał postawić go w tym samym 
miejscu. Za nadmierne zniszcze­
nie jest Pan odpowiedzialny wo­
bec właściciela budynku. (1900).

NIE MA TAKIEJ 
MOŻLIWOŚCI

K. H. — Posiadam dom dwupię­
trowy. Czy istnieje możliwość o- 
słagnięcia renty w zamian za od­
danie tego obiektu.

RED.: Obowiązujące przepisy o 
zaopatrzeniu emerytalnym nie

Na marginesie nowego KK w R1B

Paragraf 
rozsądnego ryzyka
Korespondencja własna z Berlinaskład wchodzi 230 tys. robotni ków. W dyskusji zwrócono uwagę, i autorzy Kodeksu to uwzględnili, iż mienie osobiste było w zbyt małym stopniu „obwarowane paragrafami”. Zwiększono kary za „przestę­pstwa przeciwko rodzinie” i przestępstwa drogowe (jak łat wo się domyślić, idzie tu o nadużycie alkoholu).Nowy KK wychodzi z zało­żenia, że w żadnym wypadku nie wolno utrudniać człowieko wi, który odbył swą karę — „powrotu do życia”. Bardzo szeroko uwzględnione są też wszelkiego rodzaju kuratele albo po odsiedzeniu, albo — w wypadku drobniejszego prze­stępstwa — zamiast kary wię­zienia. Kuratelę sprawować mogą nie tylko tzw. patrono­wie, ale nawet grono kolegów w miejscu pracy może być prawnie odpowiedzialne za swego kolegę. To jest właśnie to novum, to wciągnięcie spo­łeczeństwa do walki z prze­stępstwami.Ze względu na specyficzne i odmienne od wszystkich in­nych krajów socjalistycznych warunki NRD, różni się też i nowy kodeks od kodeksów in­nych krajów. A więc, jak wi­dzimy, z jednej strony sprawy gospodarcze, prywatne, sprawy układu stosunków między ludźmi czy obywatelami i pań stwem w samym kraju i z dru giej — sprawy ochrony pań­stwa. Wiadomo, iż NRD gra- 

solą w oku Caudilla Franco. Mści się on za aktywny u- dział Basków po stronie sił rewolucyjnych w wojnie do­mowej. Represje skierowane są również przeciwko adwoką tom, którzy stają w sądach, w procesach wytoczonych Bas­kom i baskijskiemu klerowi.Prześladowania i wiezienia adwokatów przybrały takie rozmiary, że sprawą tą w u- biegłym tygodniu zajęła się Międzynarodowa Komisja Prawna w Genewie (IGJ) i wystosowała protest do rządu hiszpańskiego, domagając się zaprzestania gwałcenia prawa adwokatury do obrony uwię­zionych. Z protestem przeciw ko aresztowaniu kleru wystą­pił również biskup San Seba­stian Bereciatura. Broni on prawa księży do popierania autonomicznego ruchu baskij skiego. Natomiast inne stano­wisko zajął biskup Bilbao Gur pidze, który potępił podwła­dne sobie duchowieństwo za udział w ruchu baskijskim, przez co zaostrzył sytuację. Grupa księży baskijskich ogło siła list otwarty w którym do maga się wyjaśnienia od bisku pa. jakie przestępstwa kano­niczne zarzuca uwiezionym księżom, baskijskim. Autorzy listu żądają od niego odpowie dzi, na jakiej podstawie zaa­probował on areszty księży, gdyż w myśl konkordatu aresz towanie może nastąpić tylko
przewidują możliwości uzyskania 
renty w zamian za przekazanie 
na własność Państwa budynku 
mieszkalnego. Może Pan nato­
miast sprzedać budynek i ubez­
pieczyć się w Państwowym Za­
kładzie Ubezpieczeń. (1889)

URLOP SIĘ NIE NALEŻY

Józef S. — Pracowałem w jednej 
Instytucji 15 lat. Zostałem zwol­
niony z powodu 3-miesięcznej 
choroby. Czy należy mi się iirlop 
lub zapłata za niego?

RED: Pracownik, z którym roz­
wiązana została umowa o pracę 
ze skutkiem natychmiastowym z 
powodu choroby trwającej dłu­
żej aniżeli 3 miesiące, traci pra­
wo do urlopu wypoczynkowego 
za rok kalendarzowy, w którym 
została rozwiązana umowa o pra­
cę. Zachowuje on jednak prawo 
do odszkodowania za ewtl. nie 
wykorzystany urlop za lata 
ubiegłe. (Dł. U. Nr 47 z 1949 r. 
pet. 365). (!?<.•!) 

ni czy z NRF i wia­domo, jakie niebezpie­czeństwo z tego sąsiedztwa wynika. Dlatego też w wypad ku zdrady ojczyzny i innych tego typu bardzo poważnych przestępstw może być zasto­sowana kara śmierci. Blisko 30 paragrafów dotyczy prze­stępstw przeciwko suweren­ności NRD.Jaki charakter ma nowy KK i jak bardzo różni się od za- chodnioniemieckiego KK — może już tylko świadczyć fakt, że w NRD jest ka­rana propaganda wojenna, gło szenie idei faszystowskich, nie nawiści rasowej i narodowoś­ciowej. Warto też tu przyporo nieć, że w myśl nowego aktu prawnego nie ulegają prze­dawnieniu przestępstwa wojen ne i przeciwko ludzkości. Ka­rze więzienia od jednego roku do lat pięciu podlega gloryfi­kacja faszyzmu i militaryzmu.Na zakończenie zostawiłem sprawę, która szczególnie u nas może wzbudzić zaintereso­wanie. Otóż mam na myśli od powiedzialność kierownika za­kładu w wypadku podjęcia ja kiegoś eksperymentu i ewentu alnego jego niepowodzenia, a więc w wypadku narażenia fa bryki na straty. Jeśli działał 
w dobrej wierze i przedsię­wziął wszelkie „środki ostroż­ności” — karze nie podlega. Te rzeczy reguluje tzw. para­graf ryzyka gospodarczego.

ROMAN BALIŃSKI

za wiedzą i zgodą hierarchii kościelnej.Ostatnio, jak donosi „Fran­kfurter Algemeine Zeitung” rząd hiszpański celem zdławię nia ruchu wyzwoleńczego Bas ków, stosuje deportacje inteli­gencji baskijskiej z miejsc za mieszkania do prowincji rdzeń nie hiszpańskiej, głównie Cpr doby. Wśród aresztowanych znajduje się znany artysta-pla styk Eduardo Chillida, laureat ostatniego Biennale w Wene­cji.Caudillo Franco zgłaszający kandydaturę Hiszpanii do NATO zdjął więc maskę „li­berała”, w jaką chciał się przez pewien czas stroić.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ0 miejsce dla fabrycznegoEdisona

Dokończenie ze str. 3 runków działania dla wyna­lazców i dalszego usprawnie­nia drogi wiodącej od po­mysłu do przemysłu.Wiele już w tej dziedzinie zrobiono. W setkach zakła­dów produkcyjnych, w zjedna czeniach i resortach powołano tzw. rzeczników patentowych. Rozbudowano znacznie sieć klubów postępu technicznego i racjonalizacji. Utworzono też specjalny fundusz premiowy za osiągnięcia w dziedzinie no watorstwa technicznego i wdra żania nowej techniki. Podnie­siono górną granicę wynagro* dzeń za patenty i wynalazki. W sumie stworzona została baza dla rozwoju myśli tech­nicznej.Okazało się jednak w prak­tyce, że to jeszcze nie wystar­cza. Najpoważniejszym obec­nie zagadnieniem jest sprawa właściwego ukierunkowania działalności wynalazczej w na szym przemyśle. Chodzi o tó, by każdy pracownik wiedział jaki projekt wynalazczy może dać najlepsze rezultaty, jakie projekty wynalazcze są naj­bardziej pożądane i mają naj­większy wpływ na efekty techniczne i ekonomiczne przedsiębiorstw. Umożliwi to koncentrację wysiłków ludzi zajmujących się postępem technicznym na najbardziej P° trzebnych odcinkach.Innym z kolei postulatem jest dalsza rozbudowa ośrod­ków wynalazczości i ochron? patentowej oraz kształcenie młodei kadry w tym kierunku.
JERZY SOKOŁOWSKI
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Jubileuszowy Tour de Pologne Motocykle

Gazda (Start) 5:02.03 (z bon.);

15:13.48 i CRZZ I Praca

Zespołowo etap wygrała piątka 
Stali w czasie 15:08.52 przed Legią

Wyniki indywidualne I etapu: 
1) Wł. Kozłowski — (P II) — 5:00.52 
(z bonifikatą); 2) W. Jezierski — 
(Legia) — 5:01.48 (z bon.); 3) St.

Polską I — 
15:13.50. Eki-

4) Fr. Stadnik (P I) — 5:02.20; 5) 
M. Forma (Stal) — 5:02.40; 6) T. 
Macyszyn (Stal) — 5:03.06.

zaprzepaścili również Anglik Pa­
ter Buckley i Zygfryd Jarema, 
którzy zderzyli się w niewielkiej 
odległości od Kielc, jadąc w trzy 
nastoosobowej czołówce.

pa Anglii uplasowała się na 7

We czwartek rozpoczął się jubileuszowy, XXV Wyścig Kolar­
ski Dookoła „Polski, organizowany przez redakcję „Dziennika Lu­
dowego”, Polski Związek Kolarski i Radę Główną LZS.

Zwycięzcą inauguracyjnego eta­
nu został rutynowany Władysław 
Kozłowski (Polska II) w czasie 
5-00.52 przed Wiesławem Jezier­
skim (Legia) 5:01,48 i Stanisławem 
Gazdą (Start) 5:02,3. Pierwszy 
etap imprezy, w której uczestni­
czą reprezentanci dwóch ekip za 
granicznych — Anglii i Bułgarii 
oraz cała krajowa czołówka, poza 
olimpijczykami, miał niezwykle 
ciekawy przebieg. Na 197 km tra 
sie z Warszawy do Kielc nie było 
ani chwili spokoju. 70-osobowa 
stawka zawodników „porwała się” 
już po starcie. Boczny wiatr i 
upał sprawiły, że tylko nieliczni 
z aktywnych na początku etapu 
kolarzy dotarli do mety w czo­
łówce. Bohaterami pierwszego 
etapu by.li Stanisław Gazda i Frań — 15:10.16, CRZZ II — 15:12.21, Pol- 
ciszek Stadnik, którzy atakowali Ską II — 15:13.34, " ’ ’
już od startu. 22-letni Stadnik z 
Polonii Piła był bliski efektowne 
go zwycięstwa etapowego. Błęd­
nie poinformowany, że do stadio miejscu w czasie 15:15.12. (ot) 
nu pozostało ok. 10 km, ruszył 
do śmiałego ataku, ale po prze­
jechaniu samotnie 20 km dowie­
dział się. że trasa wyścigu pro-

Wyścigi trawiaste 
na nowym torze

Z wyścigami motocyklowymi na 
trawie w Poznaniu kojarzy nam 
się automatycznie tor wolski. Zda 
je on doskonale egzamin przy or­
ganizowaniu dużych imprez w ro­
dzaju „Złotego Kasku”. Inaczej 
ma się rzecz z wyścigami, które 
nie wymagają tak rozległego tere 
nu i tak .dużej widowni jak np. 
eliminacje' do mistrzostw okręgu. 
Dlatego właśnie najbliższa elimi­
nacja (niedziela 8 września o godz. 
15) odbędzie się na nowo wytyczo 
nym torze przy ul Rycerskiej za 
Bułgarską. Jak nas poinformowa­
li organizatorzy — Motoklub Unia, 
zgłoszenia nadesłali już wszyscy 
najlepsi zawodnicy specjalizujący 
się w wyścigach trawiastych. Od 
dwóch dni odbywają się już tre­
ningi na nowym torze. Dla infor­
macji podajemy, że na tor doje­
chać można tramwajami Grun­
waldzką do ul. Bułgarskiej, lub 
autobusami 63, 64 i pośpiesznym 
B. (d)

wadzi inną — dłuższą drogą i mu 
siał skapitulować.

Utalentowany kolarz wielkopol 
ski wywalczył mimo to czwarte 
miejsce. Szanse na dobre lokaty

Wśród tych, którzy krzewią 
kulturą fizyczną

Dochodzącą, samodzielną 
gospodynię przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Grun­
waldzka 29 B m. 5, od 17. 

31810g

Kurki na nioski dziewię- 
ciotygodniowe, oraz ko­
gutki mięsne — sprzeda­
ją. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 543 — Przygranicz
na 1. 31572g

^dalekopisem;
II LIGA PIŁKARSKA

W rozegranym we czwartek 
meczu o mistrzostwo II ligi pił­
karskiej w Gliwicach, miejscowy 
Piast zremisował z Unią Raci­
bórz 1:1 (1:1).

POŻEGNANIE WIOŚLARZY
Na białej fladze z pięcioma ko­

łami olimpijskimi i napisem 
Mexico, obok podpisów dwu­
nastki naszych kolarzy, znalazły 
się także autografy trzech wiośla­
rzy, którzy właśnie wyruszają w
drogę do 
zwyczajem 
Bielanach 
pożegnanie

Meksyku. Zgodnie ze 
w siedzibie PKO1. na 
odbyło się uroczyste 
olimpijczyków, Otrzy-

mali oni „piąte kółko olimpijskie”. 
Ślubowanie złożył nasz reprezen­
tant w jedynkach, Zdzisław Bro­
mek. Tekst ślubowania powta­
rzali za nim koledzy z dwójki bez 
sternika Jerzy Broniec i Alfons 
Ślusarski.

3:6 DLA POLEK
W łódzkim Pałacu Sportowym 

tóbył slę.w czwartek „mały festi 
wal" siatkówki.
Przed południem zmierzyły się 

kobiece drużyny Polski i Węgier. 
Nasze olimpijki wygrały bez tru­
du 3:0. '
Holandia — luxemburg 2:0

Spotkanie eliminacyjne do pił 
karskich mistrzostw świata w gru
pie „B” Holandia Luxemburg
zakończyło się zwycięstwem 
landii 2:0 (1:0).

TRANSMISJA RADIOWA 
Z ŻUŻLOWYCH 

MISTRZOSTW ŚWIATA

Ho-

Polskie Radio nada dziś w pią­
tek sprawozdanie dźwiękowe z fi­
nałowych zawodów o indywidual­
ne mistrzostwo świata na żużlu z 
Goeteborga. Początek transmisji 
godz. 22.20 w programie I. (t)

Lubię atmosferę tych imprez. Każde uczestnictwo w spotkaniach 
działaczy TKKF jest bowiem okazją do zetknięcia się z tymi nie-
licznymi niestety działaczami, dla których hasło „sport to
nie jest sloganem bez pokrycia a zawołanie 
w tym gronie bez odpowiedzi.

„za ile”?
zdrowie” 
pozostaje

Panienkę miłą do skle­
pu galanteryjnego, po­
szukuję od 1. IX. 1963 r. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30343g.
Potrzebny piekarz — cu­
kiernik, uczeń oraz po­
moc domowa. Poznań, ul. 
Garbary 65 — Piekarnia

Ciastkarnia. 30268g

Przed kilkoma dniami prezesi
ognisk Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej, skarbnicy 1 
orzewodniczący komisji rewizyj­
nych spotkali się na wojewódz­
kiej naradzie w Sierakowie. Ra­
dzili nad tym jak najlepiej go­
spodarować społecznym groszem 
często mniejszym w skali woje­
wódzkiej niż w niektórych sek­
cjach wyczynowych) jak popula- 
yzować nowe formy wychowa­
na fizycznego wśród załóg fa­
brycznych i młodzieży nie obda- 
zonej talentem gwiazdorów spor­

towych, jak rozwijać społeczną 
nicjatywę w budownictwie urzą- 
izeń sportowo-rekreacyjnych. A, 
<e działacze TKKF są z kulturą 
“izyczną za pan brat na co dzień, 
więc godziny wykładów i dysku- 
ji przeplatane były współzawod­

nictwem na strzelnicy, na slalo­
mowym torze kolarskim, na bo­
iskach kometki i koszykówki na

sowi” przez Zarząd 
TKKF.

Spotkanie zakończono

Główny

wręczę-
niem upominków dla najlepszych 
zwycięzców poszczególnych kon­

Potrzebna jest zaraz — 
dziewczyna samotna do 
prowadzenia prac w go­
spodarstwie rolnym. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30279g

trasie zgadywanki
Starsi działacze 
ruchową, młodsi

mieli
terenowej, 

rozrywkę
nabywali do-

świadczenia w organizowaniu ta­
kich imprez, a całość dała znacz­
nie więcej niż monotonne ślęcze­
nie na krześle w sali wykłado­
wej przez wiele godzin.

Uczestnicy narady spotkali się 
również z posłem Ziemi Wielko­
polskiej — Józefem Wlekłym, 
członkiem Sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kultury Fizycznej, któ­
ry poinformował o pracach komi-
sji oraz wysłuchał 
uwag zebranych na 
■ctórych niedomagań

rzeczowych 
temat nie- 
w naszej

kulturze fizycznej. Podczas tego 
spotkania wiceprezes zarządu 
Wojewódzkiego TKKF — Stefan 
Błażejewski przekazał przedsta­
wicielowi naszej redakcji „Me­
dal za zasługi w upowszechnianiu 
kultury fizycznej” przyznano „Gło

W dniu 4 września 1968 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, w wieku 65 lat, nasz długoletni pra­
cownik

ANTONI KOLLAT
starszy mistrz robót drogowych

Zmarły był cenionym fachowcem, wielkim 
przyjacielem załogi i zasłużonym pracowni­
kiem naszego Przedsiębiorstwa. Osoba Jego po­
zostanie w pamięci wszystkich pracowników.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
DYREKCJA - RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — POP - PZPR 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Przeds. Budowlanego nr 4 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15.30

i kaolicy cmentarnei na Górczvnie. K710"

Dnia 4 września 1968 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, lat 72.

AGNIESZKA 0BI0RA
położna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza w Krzyżowni- 
kach. Msza św. odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 7 w kościele w Krzyżownikach.

Stroskana
RODZINA

-ii Tatrzańska 16. 31836g

Dnia 4 września 1968 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz kochany brat, szwagier, 
wuj i stryj, śp.

mgr STEFAN YDZ
długoletni nauczyciel szkó’ średnich, odznaczony 

Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski oraz 
wielu innymi odznaczeniami.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie sie w so­
botę, dnia 7 bm. o godz. 11.30 na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Lamkowa 5 m. 5.

p o z N A W 
Grunwaldzka 19

31814g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 W podwórzu. 30431g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 30996g

KOMUNIKAT
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Szamotułach, pl.

Sienkiewicza 15, pokój 12 — podaje do publicznej 
wiadomości, że w gmachu Sądu Pow. w Szamotu­
łach, pl. Sienkiewicza 15, pokój 12 — odbędzie się 
DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI W dniu 8 
października 1968 r. o godz. 12 — położonej w Sza­
motułach - Zamek, a zapisanej w księdze wieczy­
stej K. W. 2878 w Państwowym Biurze Notarialnym 
w Szamotułach.

Suma oszacowania wynosi 80.546 zł. Cena wywo­
ławcza wynosi 53.697,33 zł, a rękojmia — 8.054,60 zl.

K7023

Sprzedam akordeon no­
wy, Weltmeister 80-baso- 
wy. Józef, Miler, Poznań 
35 Kobylepole, Wczasowa
6 m. 1. 30283g
Sprzedam kopaczkę ciąg 
nikową. Blachnierek — 
Otorowo. 3O31Cg

Pracownicy poszukiwani

kurencji, 
lepszych: 
Kamińska 
(Leszno),

A oto nazwiska naj- 
kometka — Grażyna 

(Piła), Lech Woźny 
strzelanie z wiatrówek

— Jan Cierniak (Eskulap Poznań), 
Henryk Witczak (Wagabunda Po­
znań), Wojciech Stefaniak (Wal­
ter Poznań) z równą ilością punk­
tów, wśród kobiet najlepsza była 
Teresa Pawlak (Wagabunda Po­
znań) przed Czesławą Kowalską 
(Wiedza Poznań). Slalom rowero­
wy wygrała G. Nowaczyk z Grun­
waldu a wśród mężczyzn Wiesław 
Budych (Sieraków), w rzutach do 
kosza triumfowali: Grażyna Ka­
mińska z Piły i Ryszard Trafas z 
Grunwaldu Poznań. Zgadywankę 
terenową wygrało zespołowo Ogni 
sko Wagabunda przed Turkiem i 
Koninem. Indywidualnie najlepszy 
był Stanisław Kubala z Wolszty­
na. (Bod)

Szachiści NRD 
w Poznaniu

Do Poznania przybyła reprezen­
tacja BSG Aktivist Lauchhammer, 
która odbędzie kilka spotkań spor­
towych z poznańskimi klubami. 
Oto krótki program — dziś, o 
godz. 16.30 w Domu Kultury Ko­
lejarza mecz KS Pocztowiec — 
Aktivist, jutro, o godz. 16 w sali 
NOT-u na Dworcu Głównym mecz 
KKS Lech — Aktivist oraz w nie­
dzielę, o godz. 10 w’ sali NOT od-
będzie się atrakcyjny 
błyskawiczny
ningen.

Imprezy są 
KKS Lech z 
rza. (nt)

Ucznia do warsztatu bla­
charskiego, przyjmę, rów
nież zamiejscowych, 
znań, Dąbrowskiego

Po- 
27.

30294g

Okazyjnie sprzedam łoź- 
ko metalowe, szafę białą 
dwudrzwiową, 4 krzesła. 
Chwiałkowskiego lOa m. 
13, godz. 16—19. 30352g

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Che­
micznego — Poznań, St. Rynek 87/88 — zatrudni 
zaraz:
— EKONOMISTĘ z odpowiednią praktyką do pro­

wadzenia spraw inwestycyjnych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Chemików.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, II ptr., pokój 39.
K6660

trójmecz
systemem Scheve-

organizowane przez 
okazji Dnia Koleja-

Dnia 4 września 1968 r. zmarł nasz członek

ANTONI KOLLAT
mistrz brukarski

W Zmarłym tracimy zasłużonego 1 dobrego 
kelegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Górczynie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
KOLEDZY Sekcji Mistrzów Brukarskich 

przy Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 
317«se

Dnia 4 września 1968 roku zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
7G, śp.

ALEKSANDER GÓRECKI
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na junikowie.
W głębokim bólu i smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA

Poznań, Inżynierska 2 m. 10. 31o63g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
2 września 1968 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany tatuś, śp.

WŁADYSŁAW PATELSKI
mistrz elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz, 12 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI

Poznań, ul Rybaki 22a m. 23. 31848?

Pomoc do dziecka (2 la­
ta) potrzebna. Lodowa 5
m. 17. 30313g
Przyjmę każdą pracę po 
południową. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30318g.
Ucznia teleradiomechani 
ki, przyjmę. Oferty z zy 
ciorysem „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 30405g.

NauKa

Dla absolwentów szkćł 
ogólnokształcących kurs 
pisania na maszynie z 
korespondencją, organizu 
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek — 
Poznań, Chełmońskiego 7.

3Ó051g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, szklan­
ki, komplety likierowe, 
ozdobne — poleca Lesiń- 
ski. Żydowska 33.

30260g

Biedermeier witryna, 
stół okrągły palisandro­
wy, stół prostokątny, ze 
gar angielski szafkowy 
XVIII wiek, ponton „Per 
kos” oraz obraz szkoły 
hiszpańskiej XVII wiek z 
kręgu Ribery — spiesznie 
sprzedam. Ul. Mickiewi­
cza 26, parter, Wojcie- 

ichowski, tel. 447-27.
•  31788g

Sprzedam taksometr „Ry 
ga” i piec c. o., 3,5 m*.
Tel. 455-04. 30278g

Struny pirastro do skrzy 
piec, sprzedam. Leon Pa 
orocki, Grudzieniec 64 m.
1. 30303g

Sprzedam nową lunetę 
myśliwską Zeiss Zielsechs 
Leichtmetall. Piekary 9 
m. 4. godz. 13—14. 30360g

Zamienię 2 pokoje samo­
dzielne i pokój z przyna- 
leżnościami na 1 miesz­
kanie 2-pokojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30627m.
Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju z osobnym wej 
ściem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30629m.

Zamienię mieszkanie jed 
nopokojowe, kwaterunko 
we, w nowym budownic­
twie, c. o., telefon, par­
ter, na 2-pokojowe w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30630m.

Szukam pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
d’a 30874m.
Lublin, Świdnik dwupo- 
kojowe, nowe budownic­
two zamienię na mieszka 
nie lub kawalerkę w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31619g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, okolica Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31573g.
Poszukuję lokalu na pra 
cownię krawiecką (śród­
mieście). Piekary 26 m. 
3. 30322g
Dozorstwo 2 pokoje z ku­
chnią, zamienię na pokój 
z kuchnią samodzielne, 
bez dozorstwa. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30324g.

W dniu 2 września 1968 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

WŁADYSŁAW PATELSKI
mistrz elektromechaniki

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzip się w piątek, dnia 6 wrześ­

nia 1968 r. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej 
w Poznaniu, przy ul. Bluszczowej.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składa 
CECH RZEMIOSŁ

METALOWYCH i ELEKTRONICZNYCH
Poznaniu 31872g

+
Dnia 5 września 1968 r. odszedł od nas nagle, 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy tatuś, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 63, śp.

WAWRZYN SUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Kwiatowa 10 m. 9. 31845g

Dnia 4 września 1968 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi sw„ mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 72,

LEON DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 12.10 na cmentarzu ~ ’
ul. Bluszczowej.

W głębokim
ŻONA

Poznań, ul. Warszawska 2.

Bożego Ciała przy

smutku pogrążone 
i RODZINA

31809g

MIEJSKIE PRZEDS. KOMUNIKACYJNE 
w POZNANIU, ul. Głogowska 131 
POSZUKUJE NA DŁUŻSZY OKRES 

większą ilość UMEBLOWANYCH POKOI 
(wolnych na terenie m. Poznania dla za­
miejscowych pracowników tut. przeds.). 

Powierzchnia pokojów obojętna, mogą być jed­
no, dwu i więcej osobowe. Opłata regulowana 
będzie na podstawie zawartej umowy i obowią­
zujących przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, uL Głogowska 131, pokój 32.

M6643

Nieruchomości:

Sprzedam parcelę budo­
wlaną, zadrzewioną, opar 
kanioną, domek (pokój — 
kuchnia), Piątkowo, A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31856g.
Domek jednorodzinny wy 
łączony, wygodami — ku 
pię. Tobolewski — Byd­
goszcz, Aleje 1 Maja nr
146 m. 2. K6873
Sprzedam do rozbiórki 
stodołę z pruskiego mu- 
ru, krytą dachówką, o ku 
baturze 2,853 m1, położo­
ną w pow. Jarocin. Ofer­
ty 81143 Wrocław „Pra­
sa”, Podwale 62. K6753

3 września zaginął czar­
ny pudel. Informację wy 
nagrodzę. Poznań, Po­
znańska 31 m. 10. 31735g |
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?. Różi
Garażu poszukuję — Jeży 
ce, Sołacz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31698g.
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 29664g
Z gotówką przystąpię ja­
ko udziałowiec do war­
sztatu rzemieślniczego 
lub innego przedsiębior­
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30212g.
Przyjmę pracę na wier­
tarkę stołową, ślusarstwo, 
montaż lub inną podob­
ną produkcję metalową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30234g.
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

30261g

31847g

S + P

WALENTY URDAfiSKI 
powstaniec wielkopolski, 

zmarł dnia 3 września 1968 r. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

ul. Różana 10.

Stroskana
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 4 września 1968 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 56, śp.

STANISŁAWA SZYMAŃSKA
Z d. PRZEBIERAŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu miejskim na Juni­
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Chociszewskiego 38 m. 9. 31879g

Dnia 4 września 1968 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75,

JAN W0LNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.

o godZi 
kowie.

Poznań,

12.15 z kaplicy cmentarnej aa Juni-

W nieutulonym żalu pogrążeni 
ZONA, SYN, SYNOWA i WNUCZKA

ul. Radosna 53.

K7104

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 września 1968 r. 
godzinie 12.30 na Junikowie

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia 

w Poznaniu

31846g

Dnla 3 września 1968 roku zmarła

KLAUDIA GRABOWSKA
długoletnia pracownica Szpitala.

W Zmarłej Zakład stracił troskliwą pielęg­
niarkę, współpracownicy dobrą koleżankę.

O
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Piątek

Zachariasza

Słońce: 5.06—18.35

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
wiadomo”; NOWY — g. 19 „Drugi 
strzał”; OPERA — g. 19 „Madame 
Butterfly”; OPERETKA — nie­
czynna; MARCINEK — nieczyn­
ny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Herbaeiar 
nia pod księżycem” (USA 16 1.), 
g. 17.30, 20 „Niedziela życia”
(franc. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Siedmiu w 
blasku złota” (włosko-franc.-hiszp. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 16, 
19 „Hrabina Cosel” (poi. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Rozwód 
z miłości” (węg. 16 1.); GONG — 
g. 10, 12 „Tu Radio Gliwice” (NRD 
14 1.), g. 16, 18, 20 „Znałem ją do 
brze” (włoski 18 1.); GRUNWALD 
— g. 15 „W krainie dzikich zwie 
rząt” (radź. 11 1.), g. 17 „Działa 
Navarony” (ang. 14 1.), g. 20 „Gro­
bowiec Ligei” (ang. 16 1.): GWIAZ 
DA — g. 10.30, 13 „Rzeka Czerwo 
na” (USA 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Księżniczka” (szwedz. 18 1.); HUT 
NIK — g. 16.45, 19 „Fabryka nie 
śmiertelnych” (ang. 16 1.); KOS­
MOS — g. 17, 19.30 „Przesuń się 
kochanie” (USA 14 1.); MALTA — 
g. 16, 19 „Hatari” (USA 11 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Przesuń się kochanie” (USA 14 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Markiza Angelika”
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Chłopcy z fantazją” (radź. 7 1.), 
g. 18, 20 „Piekło i niebo” (poi. 
16 1.); PANCERNI AK — g. 17.15, 
20 „Giulietta i duchy” (włoski 
18 1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 
17.30 „Cafe pod Minogą” (poi. 
12 1.), g. 20 „Niewierność” (włos­
ki 18 1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Dżingis Chan” (ang. 
jug.-NRF 16 1.): RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17, 19.30 „Kto chce 
zabić Jessi” (czeski 14 1.); SCALA 
— g. 16 „Kto zdobędzie puchar” 
(ang. 7 1.), g. 18, 20.30 „Major Dun 
dee” (USA 16 1.: TĘCZA — g. 17.30, 
19.30 „Fanfan Tulipan” (franc. 14 
1.); WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Poradnik matrymonialny” 
(poi. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17. 19.15 „Słodki 
ptak młodości” (USA 16 1.); WIL 
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30,. 20 
„Angelika i król” (franc. 16 1.): 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Do widzenia Charlie” (USA 14 1.).

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Gościn 

ny występ Filharmonii Narodowej 
dyrygent — W. Rowicki.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii ni. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
191 - g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
- g 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie 
- g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego D — wysta 
wa indywidualna Cz. Romińskieac 
,.«9 dni z tymi co na morzu” — g. 
10—15.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa fotogramów o te­
matyce przyrodniczej J. Herez- 
niaka — g. 10—20.

OVŻURV
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(Garbary 17. tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (Ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu - tek 666-66. dla m. Poznania 
porady lekarskie tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria! internistyczne 1 
pediatryczne (Szpital Miejski Im. 
Strusia — Izba Przyleć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne cała dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7t niedz. 1 święta 
— cała dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8 tel. 707-19 - cała do­
bę: chirurgia II. uk Kasprzaka 
nr 16 teL 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (ak Marcinkow­
skiego 20' — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (UL 
Kościuszki 106) telefon 568-66 — 
dla oowlatu poznańskiego.

Apteki; ak Marcinkowskiego 11 
czynna całą dobę Główna 53, 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Mieiska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17); 7.24 Mel. na dzień dobry; 7.45 
„Błękitna sztafeta”: 8.20 Śląska
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Kłopoty taborowe 
poznańskiej komunikacji

Mi»K poszukuje kierowców

Kilka dni temu w zajezdni poznańskiego MPK odbyła 
się niecodzienna uroczystość. Przekazany został do kasa­
cji wóz tramwajowy — przyczepka, który wyprodukowa­
no w... 1904 roku. Warto tu chyba dodać, że dwa dalsze 
wozy pochodzące z 1905 roku, nadal kursują na naszych li­
niach.Te fakty najlepiej świad­czą o trudnościach taboro­wych, jakie przeżywa przed­siębiorstwo, odpowiedzialne za masową komunikację w naszym mieście. Sytuacja ta­borowa MPK jest bardzo zła, a perspektywy na najbliższe lata nie są też dobre. W bie­żącej 5-latce Poznań miał o- trzymać 215 wozów tramwa­jowych, częściowo wycofa­nych z tras warszawskich o- raz nowe wozy typu 102N, tzw. szybkobieżne. Z tych 215 otrzymamy tylko 170. W roku bieżącym z 65 planowanych MPK otrzymało dopiero 29. W 1969 roku miało nadejśćdo Poznania 15 wozów typu 102N — otrzymamy 10. Jesz­cze gorzej przedstawia się sy tuacja w planach na 1970 rok. Plan dostaw przewidywał 60 wozów 102N dla Poznania. Już teraz wiadomo, że będzie ich tylko 20.W związku z talią nieko-

Aa ja łuckim

Dobrze obrodziły w tym roku 
prawie wszystkie owoce. Na stra* 
gonach rynkowych widuje się 
zwłaszcza dużo gruszek i śliwek. 
Toteż targowiska poznańskie 
cieszą się powodzeniem, tym bar­
dziej, że producenci dostarczają 
tu owoc świeży i na ogół dobrze 
dojrzały. Podobnie ma się spra­
wa z jarzynami. Na zdjęciu gór­
nym — przy straganie z jabłka­
mi, u dołu - warto kupić tak do­
rodne kalafiory. Oba zdjęcia wy­

konano na Rynku Jeżyckim.
Fot. (2) — K. Przychodzki

estrada Wojskowa: 8.40 Polska 
muz. lud.; 9 Z muz. scenicznej 
i filmowej: 9.40 Dla przedszkoli: 
„Droga do przedszkola” z cyklu: 
Zabawy rytmiczne”: 10 „O ludz­
kiej hiedzie” — ode. 1 opow. K. 
PrzerWy-Tetmajera; 10.20 Ze zna­
nych operetek: 10.50 „Co przyno­
szą nowe problemy”; 11 Gra Ork. 
„Pepito”; 11.30 „Co tydzień no­
we piosenki”; 12,io „Koncert z 
polonezem”: 13 L'tworv forteP-; 
13.20 Swojskie mel.; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 14 „Tacv jesteś­
my” — „Hasło Kopernik”: 14.20 
Włoska Muz. Operowa: 15.05 „Na 
różnych instrumentach”; 15.30 Dla 
dzieci star. „Plon niesiemy plon”; 
16 „Popołudnie z “młodością”; 18 
Rytmy młodych; 18.40 Muzyka 1 
Aktualności: 19.05 Moto kwadrans; 
19.20 „Ze wsi o wsi”; 19.35 Kon­
cert życzeń: 20.17 „Dyskutuje­
my”...; 20.54 Mel. rozrywk.; 21 Ra­
diowe studio piosenki; 21.30 „Par 
nasik”: 22 Rep. .Kochanek Ma­
łej Niedźwiedzicy”: 22.20 Sprawo:, 
z finału indvw. mistrzostw świa­
ta na żużlu w Goeteborgu (Szwe­
cja): 23.15 Muz. popul.; 0.10 Pro­
gram nocnv

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.05, 
15. 17.55. 20. 23. 24. I, 2. 2.55.

PROGRAM 11! Fair 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Muz. na dzień do­
bry: 8,35 ..Nie ma marginesu”; 
8.55 Konc. Ork. Mandol. Łódzkiej

Newe whize 
UAM i WSWF

rzystną sytuacją MPK jest zmuszone ograniczyć kasację wozów. Te najstarsze najbar dziej wysłużone trzeba będzie poddać poszerzonemu remon­towi kapitalnemu i wprowa­dzić do dalszej eksploatacji. Mimo remontu nie będą to jednak wozy w pełni spraw­ne.Jeszcze przed 1965 rokiem, kiedy opracowywano plany na bieżącą 5-latkę, Minister­stwo Gospodarki Komunalnej zapewniało, że poznańskie MPK może liczyć na dostawę kilkudziesięciu ponadplano­wych wozów z Warszawy. O- becnie wiadomo, że nie tyl­ko nie dostaniemy tych do­datków, ale cały plan dostaw nie zostanie zrealizowany. Spowodowane to jest przede wszystkim trudnościami ja­kie przeżywa przemysł pro­dukujący wozy szybkobieżne typu 102N.Na szczęście nie ma takich kłopotów z autobusami. W tym roku otrzymać mamy 22 Jelcze. Większość z nich przy była już do Poznania. Braku­je tylko 3 przegubowców. W następnym roku otrzymamy 14 autobusów w tym 2 prze­gubowe. zaś w 1970 przezna­czono dla Poznania 15 wozów (3 przegubowce). W sumie w obecnej 5-latce miasto nasze otrzyma 133 autobusy na 131 planowanych. Istnieje jednak niebezpieczeństwo, że nie wszystkie z nich będą mogły wyruszyć na trasę, a to z bra ku... kierowców. W poznań­skim MPK średnia płaca kie­rowcy jest jedną z najwyż­szych w tej grupie w mieście, a mimo to brak kandydatów. MPK potrzebuje obecnie kil kunastu kierowców z I i II kat. prawTa jazdy, (s)
Trwajuż nauka w szkole 

im. KrupińskiegoUroczystość otwarcia roku szkolnego odbyła się ostatnio w Państwowej Szkole Muzy­cznej I stopnia im. K. Kurpiń skiego. Dyrektor Szkoły, prof. 
Ludwik Kwaśnik powitał u- czniów oraz ich rodziców, przedstawicieli pop i Rady Zakładowej oraz Komitetów Opiekuńczego i Rodzicielskie­go.Serdecznie przemówił do dzieci i młodzieży dyr. Zyg­
munt Węgrzyk w imieniu Za­rządu Międzynarodowych Tar gów Poznańskich, które spra­wują opiekę nad szkołą.W części artystycznej wystą pili uczniowie działu wokalne go oraz zespoły instrumental­ne z programem muzyki ka­meralnej. Program przygoto­wano w okresie wakacyjnym jako realizację zobowiązań pe dagogów i uczniów dla uczcze­nia V Zjazdu partii, (na)
Rozgł. PR; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Józef Suk: Serenada na 
smyczki; 10.25 „Ptaki ptakom” — 
fragm. pow.; 10.45 Muz. różnych 
epok; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Komentarz red. F. For 
należyka; 13.25 „Pan i chłop” — 
opow.; 13.45 Konc. popularny; 
14.10 Konc. muz. rozrywk. i tan.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
cert Chóru PR; 15.20 Turniej zesp. 
rozrywkowych: 15.50 W obiekty­
wie nauki”; 17.10 Poznański konc. 
życzeń; 17.40 Gra Zesp. B. Har­
dego; 17.50 „Z prądem Obry” — 
rep. o kościańskim sporcie; 18.10 
„Album listów miłosnych”; 18.30 
„Klub entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 18.45 Graja zesp. jazzowe; 
19.07 Gra Zesp. lustrum, pod kier. 
B. Spyrki; 19.30 V Bydgoski Fest. 
Muzyczny — 1968 r.; 21.50 Kwad­
rans piosenek franc.: 22.05 Teatr 
Polskiego Radia — „Westerplatte” 
— słuch.: 23.20 .Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 16, 19. 21.20 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Gubernator” — 8 ode. 
pow.: 17.40 Brazylijski Fest. Fe­
stiwali; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 T.ubelski Poradnik 
Łazika; 18.25 Soliści i Zesp. Jazz 
Jamboree 1968; 18.45 Przeboje lat 
20-tyeh; 19 Co wieczór powieść — 
1 ode. ..Łuku Triumfalnego”; 
19.30 Przeboje lat 40-tych; 19.45 
Mój magnetofon: 20.05 Gawędy 
warszawskie: 20.15 Przeboje lat 
60-tvch: 20.25 Rozgł. na UKF-ie; 
26.50 Spotkania — gawęda St. Po 
poffa: 21 Piosenki z efektem: 
21.20 Polski Wrzesień — ren.: 21.50 
Onęra tygodnia — R. Wagner* 
„Złoto Renu”; 22 Fakty dnia; 22.07

Minister Oświaty i Szkolni ctwa Wyższego mianował o- statnio nowe władze poznań­skiego Uniwersytetu im. Ada­ma Mickiewicza. Na mocy pi­sma Ministra rektorem UAM został ponownie prof. dr Cze­
sław Łuczak. Prorektorami zo stali; — do spraw nauki prof. 
dr Maciej Wiewiórowski a do spraw nauczania — doc. dr Be 
non Miśkiewicz. W tym roku ustanowiono nową funkcję pro rektora do spraw młodej ka­dry naukowej. Został nim 
prof. dr Jan Wikarjak.Na Wyższej Szkole Wycho­wania Fizycznego zmiana na­stąpiła na stanowisku prorek­tora do spraw nauki. Został nim prof. dr Józef Kołaczków ski. (wa-no)

skiej 10-letni G. L. uderzony zo­
stał w głowę korbą kołowrotka 
od studni, doznając rany ciętej.

• Na ul. Gwardii Ludowej wy 
padkowi uległ motocyklista B. W. 
Z ogólnymi obrażeniami oraz po­
dejrzeniem uszkodzenia podstawy 
czaszki przewieziono go do szpi­
tala. (t)

Linoryty i fotografika 
w salooia BWA

Szanse gospodarcze
/^rganizatorzy Targów Kra- 

jowych zapowiedzieli na 
wczorajszej konferencji praso­
wej, że do praktycznej popu­
laryzacji niektórych proble­
mów wprzągnięty zostanie rów 
nież poznański handel. Chodzi 
o upowszechnienie w naszym 
mieście handlu drobnodetaliez 
nego, kiosków owocarskich, 
które wyjdą wprost na ulicę. 
To jest problem. Nie kiosków 
oczywiście, lecz zasady 
wykorzystania poznań­
skiej sieci handlowej dla zilu­
strowania tego, co się mówi i 
pokazuje na Targach.

Weźmy na przykład MTP. 
Ojcowie miasta nie zaniedbują 
tej okazji do lepszego wypo­
sażenia Poznania w sprzęt. Po 
każdych Targach coś z nich 
pozostaje, a to podnośnik prze­
gubowy, to śmieciarka, czy 
uliczny odkurzacz. Zapobiegli­
wość ta jest widoczna i ko­
rzystna, a przy tym przywilej 
pierwszeństwa do takich atrak­
cyjnych zakupów — w pełni 
uzasadniony. Ostatecznie Po­
znań czyni wiele dla spraw Tar 
gów Poznańskich i handlu za-

ski, aby rozejrzeć się w nowin 
kach produkcyjnych i organi­
zacyjnych. Tutaj mają się pra­
wo spodziewać praktycznego 
zastosowania problemów, 0 
których mówi się na Targach, 
podczas spotkań, sympozjów 
które się widzi na wystawię 
postępu technicznego w han­
dlu i gastronomii, pokazach 
nowatorskich form kupna i
sprzedaży.

Wydaje się, że tej

granicznego, mogą i one 
łać coś na rzecz miasta.

Jeśli chodzi jednak o 
Krajowe, ich wpływ na

zdzia-

Targi 
nasze

W sobotę, 7 bm. o godz. 18 w salach wystawowych BWA odbędzie się otwarcie dwóch wystaw — Wystawy Linory­
tów Józefa Gielniaka oraz Wy 
stawy Prac Fotografików O- 
kręgu Poznańskiego.Józef Gielniak nr. w 1932 r. w Donain (Północna Francja) jest artystą obdarzonym nie­pospolitą wyobraźnią i ogrom­ną inwencją twórczą. Jego pra ce zajmują czołową pozycję we współczesnej grafice pol­skiej, znane i eksponowane za równo w kraju jak i za grani­cą m. in. na I i III Biennale de Paris, II Biennale Grafiki w Tokio, VI Biennale w Sao Paulo, I Biennale of World Art w Delhi.Na wystawie w poznańskim „Arsenale” Gielniak zaprezen tuje 40 linorytów z lat 1957 — 1968.Wystawa Prac Fotografików Okręgu Poznańskiego jest do­rocznym przeglądem dorobku twórczego członków poznań­skiego oddziału ZPAF. Bierze w niej udział 12 autorów, któ rzy przedstawią około 70 foto­gramów o różnorodnej tematy

potargowe życie był dotych­
czas niewielki. Oczywiście ar­
gument, że jesteśmy handlo­
wą stolicą, te dwa razy w 
roku, przydaje nam się przy 
podejmowaniu decyzji o. więk­
szych inwestycjach, jak po­
wiedzmy hotel „Merkury”. 
Ale przecież „Wiosna” czy „Je­
sień” mogą korzystnie 
oddziaływać także 
na handel, gastonomię, 
usługi poznańskie, tematycznie 
przecież jak najbardziej z ty­
mi imprezami związane. O ile 
pamiętam z tej okazji zyska­
liśmy kiedy jedynie niesławny 
bar-automat „Bałtycki”, póź­
niej wnet zlikwidowany...

Nie moja to opinia, że po­
znański handel i gastronomia

szansy naszego miasta nie 
dostrzegaliśmy dotychczas, 
więc i nie było komu dobijać 
się w kierownictwie resortu o 
prawo do wykorzystania tych 
przywilejów. Jeśli na przykład 
niemałym nakładem kosztów 
przygotowuje się na Targach 
pokaz wzorcowo urządzonego 
sklepu, można to chyba uczy­
nić bezpośrednio w którymś z 
poznańskich sklepów, na Tar­
gach wystarczą jego fotogra­
my czy plansze. Jeśli mówi się 
coraz powszechniej o ekspe­
rymencie reorganizacji hurtu, 
tworzenia przedsiębiorstw hur- 
towo-detalicznych, można i 
chyba warto wpierw przepro­
wadzić to w Poznaniu, gdzie 
zapozna się z tym praktycznie 
w czasie Targów handel z ca­
łego kraju. Jeśli stosujemy no­
we formy transportu dostaw 
najprościej zademonstrować to 
handlowcom podczas ich tar-
gowej wizyty Poznaniu.

ce. (na)

coraz bardziej 
poziomu, jaki 
już w naszyci' 
towych. Tak

odstają od 
reprezentuje się 
miastach powia- 

mćhvią ludzie,
którzy jeżdżą po województwie 
i coraz częściej w tych ośrod­
kach kupują potrzebne spra­
wunki. W pełni tę obserwację 
potwierdzam. Nie Poznań prze­
cież, leCz Września poka-
zuje jak można unowocześniać 
sieć handlową i usługową, jak 
należy np. łączyć małe skle­
piki dla stworzenia dużych 
sklepów wyspecjalizowanych, 
w których jest większy wy­
bór i łatwiejsza obsługa na­
bywcy. Jednak nie do Wrze­
śni, lecz do Poznania przyjeż­
dżają handlowcy z całej Poł-

Spróbujmy „odkorkować" DębiecWybudowanie na Dębcu dru giego przejścia nad torami (w stronę dworca i Świerczewa), znakomicie rozładowało prob­lem ciągłości ruchu pieszegow tym cie. Do sprawa wego.
newralgicznym punk- rozwiązania pozostała ciągłości ruchu koło-Zatory powstają na przejaz­dach obu rozgałęzień torówlubońskim starołęckim.

Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Dionne Warwick; 22.15 Nad górna 
Wartą i Pilicą — rep.; 22.35 W 
kręgu piosenki franc.; 23 Poeci 
gruzińscy; 23.05 „Muzyka nocą”! 
23.50 Na dobranoc — śpiewa Ma- 
riam Maceba.
TELEWIZJA

PIĄTEK .Panieńskie
lata” — film fab. prod. radź; 16.50 
— Wiadomości; 17 — Dla dzieci 
— „Miś z okienka”; 17.15 — Tele 
kram; 17.25 — Kronika Tygodnia: 
17.45 — Kiedy trzeba podjąć de­
cyzję; 18.15 — „Gdzie jesteś Lui­
zo” — film prod. polskiej; 18.45 
— Śpiewa Andrzej Szajewski: 
19 — Film krótkometrażowy: 19.20 
Wszechnica TV z cyklu: „Wielcy 
znani i nieznani” — „Dwie pasie 
życia”; 20.40 — V TV Festiwal Te 
atżów Dramatycznych — William 
Szekspir — „Ryszard HI”. Tran­
smisja z Teatru Współczesnego w 
Szczecinie; 22.15 — „10 minut re-
cenzji przed kamerą A. Olcha

SOBOTA! 10—11.45 „Droga
przez cmentarz” — fab. film radź.: 
16.35 — Między nami kobietami: 
17 — Wiadomości; 17.16 — Dla mło 
dych widzów — „Gwiazdy w mo­
rzu” — film prod. radź.; 18.30 — 
„Rytmy na DlAży” — film prod. 
ang; 19 — Wieczorne rozmowv: 
19.20 — Dobranoc: 19.36 — Moni­
tor; 20.05 — „Pierwszego dnia” — 
rep. filmowy; ?n 30 — „Ostatni cow 
boy” — film fab. prod. USA: 22.tr
— Dziennik: 22.36
snortowe; I 
wolności” • 
ckiej; 23.20

22.40
- Wiadomości 
.Historia frv-

film prod. hisznań- 
„Fwa i sklepy” — 

.Ewa”.
TV zastrzega prawo zmian.

Jeśli mamy analizować popyt, 
ankietować atrakcyjność no­
wych wzorów i modeli, można 
to z powodzeniem uczynić, or­
ganizując np. po Targach wy­
przedaż eksponatów w poznań 
skich sklepach. I tak dalej itp.

Spójrzmy wreszcie tak na 
ten problem i wyciągnijmy 
praktyczne wnioski przy usta­
laniu zamierzeń inwestycyj­
nych, reorganizacji i moder­
nizacji poznańskiego handlu, 
gastronomii czy usług. Wyko­
rzystanie szansy gospodarza 
zależy w końcu od nas a nie 
od inspiracji resortu..,

ZBILUT SĘK

Przed zaporami widuje się sznury pojazdów złożone z 20 i więcej samochodów.Zanim więc znajdą się siły i środki na wybudowanie w tym miejscu węzła bezkolizyj nego, proponujemy Obywatelo wi Dyrektorowi PKP, żeby po lecił zbadać możliwość takie­go przesunięcia sygnałów „stój” na odgałęzieniu staro­łęckim, aby przynajmniej je- ,den z dwu przejazdów na dro­dze wiodącej do Lubonia nie był tarasowany stojącymi po­ciągami towarowymi.Składy takich pociągów li­czą przeciętnie 50 wagonów. Wyjeżdżając ze stacji na Dęb cu w kierunku Starołęki, lo­komotywy zatrzymują się przed sygnałem „ąiój” usytu­owanym na wysokości Dolnej Wildy. Wtedy to ostatnie wa­gony tarasują oba przejazdy. Przesunięcie śerńaforu o parę metrów w strónćj Starołęki od korkowałoby przejazd przy pętli autobusowej, a większe przesunięcie — thkże ten dru­gi, przy szkole. Podobna ope­racja w kierunku na Luboń (pociągi zmierzające ze Staro- złęki w tym kierunku rzadziej

Stary temat
3 le jaki dokuczliwy*.

Wprawdzie minio coś 
tam ulec zmianom, na lepsze 
oczywiście, ale nie zmieniło 
się nic. Chodzi tu o jedną z 
klęsk naszego współczesnego 
dnia, mianowicie o hałas, 
który nerwy wypruwa, spać 
nie daje ludziom zdrowym, 
nie mówiąc już o chorych.

To co się dzieje w godzi­
nach nocnych w obrębie roz­
lewni mleka na ulicy Kolejo­
wej, nota bene obok Szpitala 
Ortopedycznego przy ul. Gą- 
siorowskich, stało się dotkliwą 
udręką mieszkańców tej oko­
licy. Już od pierwszych go­
dzin nocnych zaczyna się, har 
mider, zgiełk, rozgwar, trza-. 
skanie, szuranie, hałaśliwe 
zgrzyty, piski...

Ludzie tu już mają dość. Do 
piero „blady świt, gdy zgasną 
już neony” przynosi nieco ul­
gi. Tak, ale wtedy trzeba już 
myśleć o wstawaniu. Do pra­
cy.

Oczywiście, tamci też pra­
cowali. Tylko, czy rzeczywi­
ście nie można by jakoś ści­
szyć tej pracy? Tych gromkich 
nawoływań. Tych na pewno 
zbędnych rumorów. Na zasa­
dach wzajemnego współistnie­
nia. I szacunku dla tych, któ­
rzy wypoczywają? (t.h.n.)

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO Wil­

da prowadzi dochodzenie w spra­
wie dokonanych kradzieży z piw­
nic w okresie czerwca i lipca 
1967 r. oraz kwietnia, maja, czerw­
ca i lipca 1968 r. na terenie Po­
znania. Osoby, którym w poda­
nym okresie skradziono pierzyny, 
poduszki lub pierze proszone są 
o zgłoszenie się w Komendzie 
Dzielnicowej MO — Wilda, 
Dzierżyńskiego 189, pok. 9 w go­
dzinach 8—16.

Państwowa Szkoła Muzyczna 
im. Karola Kurpińskiego ogłasza

Wprawdzie____ _* lecz także blokują przejazdy) również przyczy-niłaby się tej ważnej do odkorkowania arterii, (pch)
P.S. Ładnie zagospodarowany i 

ukwiecony teren przy pętli tram 
wajowej na Dębcu już w godzi­
nach południowych jest straszli­
wie zaśmiecony. Nie jest to by­
najmniej dowód niechlujstwa prze 
chodniów lecz... skutek niedostat­
ku koszy do śmieci w tym ruchli 
wym punkcie. Nieliczne kosze, 
które tam wiszą, opróżniane raz 
dziennie, już przed południem są 
pełne. Wiatr roznosi więc papie- 
rzyska po okolicy, (pch)

wpisy do 
solowego, 
zgłosić w 
kancelarii

klasy pierwszej śpiewu 
Kandydaci mogą się

20 hm. wterminie do — 
Szkoły, ul. Czerwonej

Armii 87.
Rada Uczelniana ZSP pr»y UAM 

przeniosła się do gmachu przy ul. 
Zwierzynieckiej 7, I ptr., teL 
408-40.

Zarząd Koła ZBoWiD przy Cen­
trali DOKP zaprasza członków na 
uroczystość odsłonięcia tablicy kJ 
czci kolejarzy i ich rodzin po* 
ległych, zamordowanych i za. ” 
nionych w okresie II wojny świa 
towej w walce z faszyzmem nie 
mieckim. Uroczystość odbędzie sig 
w sobotę, 7 bm„ o godz.
gmachu DOKP.


